
POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie po­

chmurnie z możliwością przelot­
nego deszczu, temperatura do 40 
F (4.4C).

Jutro nadal pochmurnie z moż­
liwością przelotnych deszczy, 
temperatura bez większych 
zmian.

Wschód słońca o godz. 7:02 ra­
no, zachód o godz. 5:07 po poi. Published Since 1908
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Dzisiaj poniedziałek, 2 lu­
tego — Matki Boskiej Gro­
mnicznej, Mścisława.

Jutro wtorek, 3 lutego — 
Błażeja i Ansgora.

Pojutrze środa, 4 lutego — 
Andrzeja i Weroniki.
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POPRAWA STOSUNKÓW PRL-USA

Telegram
Pan Lech Wałęsa
Ul. Pilotów 17 D m.3
80-270 Gdańsk
Panie Przewodniczący!

Z radością zawiadamiamy, ze członkowie “Solidarności” na emi­
gracji w Stanach Zjednoczonych na spotkaniu w Chicago z kierownict­
wem Kongresu Polonii Amerykańskiej postanowili połączyć działania na 
rzecz “Solidarności” i opozycji w Polsce.

Spotkanie, które odbyło się 31 stycznia 1987 roku, było pierwszym 
oficjalnym porozumieniem między przedstawicielami starej Polonii a 
środowiskami emigracji solidarnościowej.

Prezes Kongresu, Alojzy Mazewski zaprosił uczestników spotkania 
do udziału w pracach Komisji do Spraw Polskich i Komitetu Pomocy 
Opozycji Demokratycznej w Polsce i stwierdził, że działacze emigracji 
solidarnościowej powinni wejść w skład kierownictwa Kongresu.

Uczestniczący w spotkaniu członkowie Solidarności z kilkunastu 
stanów USA zdecydowali włączyć się w społeczne i polityczne prace 
Kongresu na szczeblu federalnym i stanowym. Powołano Grupę Roboczą 
do nawiązania kontaktów ze wszystkimi grupami członków Solidarności 
w USA.

Na Pana recę, Panie Przewodniczący przekazujemy pozdrowienia 
dla naszych kolegów w kraju.
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Nadal Los 
Waitea 

Nieznany
Londyn (UPI) — W swych nie­

dzielnych wydaniach brytyjskie 
gazety poinformowały, iż z doty­
chczasowych badań wynika, że 
wysłannik Kościoła anglikańskiego 
Terry Waite jednak jest przetrzy­
mywany przez terrorystów islam­
skich w Bejrucie.

Dzienniki brytyjskie twierdzą, że 
ambasador Wlk. Brytanii w Libanie 
kilkakrotnie przestrzegał Waite’a, 
iż sytuacja w Bejrucie znacznie się 
pogorszyła i nikt nie może zapewnić 
wysłannikowi bezpieczeństwa oso­
bistego. Podobne ostrzeżenie pod 
adresem swego wysłannika wysto­
sował arcybiskup Canterbury Ro­
bert Ruńcie.

Terry Waite jednakże nie bacząc 
na ostrzeżenia chciał dopiąć celu i 
wynegocjować uwolnienie przetrzy­
mywanych zakładników amery­
kańskich.

W Bejrucie jeden z przestawicieli 
libańskiego rządu oświadczył, że 
przedstawiciele Libii, Syrii i Libanu 
wspólnie prowadzą intensywne po­
szukiwania, by dowiedzieć się co­
kolwiek o brytyjskim wysłanniku.

Niektóre z brytyjskich dzienników 
wysuwają spekulacje, że Waite 
mógł znaleźć się w areszcie do­
mowym, gdy wyszły na jaw jego 
powiązania z amerykańskim rzą­
dem i płk. Oliverem Northern, jed­
ną z głównych postaci irańskiego 
skandalu. Ekstremiści irańscy naj­
prawdopodobniej doszli do wnio­
sku, że Waite był amerykańskim 
agentem, a nie neutralnym nego­
cjatorem i dlatego prawdopodobnie 
brytyjskiego wysłannika zatrzy­
mano w areszcie domowym.

Brytyjscy dyplomaci jak do tej 
pory bezskutecznie próbują dowie­
dzieć się czegokolwiek o losie wys­
łannika arcybiskupa Canterbury, a 
we wschodnim Bejrucie nadal nie­
spokojnie.

Wczoraj w porcie kontrolowanym 
przez chrześcijańską milicję, eksp­
lodowała mina niszcząc jeden ze 
statków transportowych nieznane­
go armatora.

Władze podały, że znalazły jesz­
cze pięć podobnych ładunków wy­
buchowych dryfujących w wodzie. 
Ładunki rozbrojono.

Żadna z grup nie przyznała się do 
wysadzenia statku.

Doradca Prezydenta 
Ustąpi Ze Stanowiska

Washington (CT) — Mitchell Da­
niels zrezygnował ze stanowiska po­
litycznego doradcy prezydenta 
Reagana i ma zamiar powrócić do 
rodzinnego Indianapolis, by zostać 
wiceprezesem Hudson Institute.

“Wotum 
Zaufania 
Dla Prez. Aquino” 
Marcos:

“Oszustwo Na 
Dużą Skalę”
Manila (Reuter, CT, CST) — 

Prezydent Corazon Aquino przyłą­
czyła się do milionów Filipińczy­
ków, aby wziąć udział w plebiscycie 
dotyczącym nowej konstytucji, któ­
ra zagwarantuje jej utrzymanie 
władzy na dalsze pięć i pół roku.

Plebiscyt cieszył się dużą frek­
wencją, nie obyło się jednak bez 
incydentów. W Manili wybuchły 
trzy bomby a policja aresztowała 
zwolenników Marcosa, przy któ­
rych znaleziono 120 lasek dynamitu, 
ilość wystarczająca do zrównania z 
ziemią 10-piętrowego budynku.

Aresztowani twierdzili, iż mate­
riały wybuchowe miały im posłużyć 
do łowienia ryb, lecz policja twier­
dzi, że mieli oni zamiar wysadzić w 
powietrze budynki rządowe w celu 
wywołania paniki w stolicy i zkłó- 
cenia przebiegu plebiscytu.

Prezydent Aquino oddała swój 
głos w Hacienda Luisita, rodzinnej 
plantacji cukru, położonej 70 mil na 
północ od Manili.

W trzy godziny po otwarciu punk­
tów wyborczych policja i władze 
wojskowe poinformowały, że sy­
tuacja jest pod kontrolą.

Pomimo incydentów wybory prze­
biegały sprawnie. W większości 
punktów wyborczych zarejstrowano 
wysoką frekwencję.

Ramno Felipe, przewodniczący 
Komisji Wyborczej, przewidział, że 
w plebiscycie weźmie udział 80% 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Korzystna 
Sytuacja

Ekonomii USA
Washington (CT) — Prezydent 

Reagan oznajmił z dumą, że eks­
pansja ekonomiczna USA w paź­
dzierniku bieżącego roku stanie się 
największą tego typu w całym ok­
resie powojennym. Ekonomia USA 
jest jednakże zagrożona z powodu 
olbrzymiego deficytu w handlu za­
granicznym, protekcjonizmu pań­
stwa oraz mało konkurencyjnego 
przemysłu.

W swym dorocznym raporcie na 
temat amerykańskiej gospodarki 
wskazuje się na wyraźne powiąza­
nia między wysokim budżetem a 
deficytem w bilansie handlu zagra­
nicznego kraju.

“Jeśli Kongres uchwali budżet na 
rok 1988, to musi pamiętać, iż gło­
sowanie za większymi wydatkami 
rządu będzie głosowaniem prze­
ciwko wyrównaniu naszego deficy­
tu handlowego” — powiedział Pre­
zydent w nawiązaniu do opubliko­
wanego raportu.

Beryl Sprinker, doradca ekono­
miczny Ronalda Reagana zapowie­
dział na 1987 rok 20-procentową re­
dukcję deficytu wynoszącego w 
ubiegłym roku rekordową sumę — 
przeszło $170 mid.

“Spadający od 1985 roku dolar 
oraz wzrost gospodarczy pozwolą 
poprawić naszą sytuację w handlu 
zagranicznym”—poiwiedział Sprin- 
kel.

“Nasz wzrost gospodarczy trwa 
już od pięciu lat” — powiedział 
prez. Reagan. “W tym roku wynie­
sie on 2,3 proc., podczas gdy w 1986 
jego wartość wyniosła 2,2 proc.”.

“Tak długiego okresu nieustan­
nego wzrostu naszej ekonomii nie 
zanotowaliśmy w całym okresie 
powojennym” — oznajmił Prezy­
dent USA.

MATKA BOSKA GROMNICZA — zdjęcie obrazu Piotra Sta- 
chiewicza.

Środowisko "Solidarności” 
Spotyka Się z K.P.A. 

Zapowiedź Ścisłej Współpracy
W sobotę 31 stycznia odbyło się w 

Chicago spotkanie Kierownictwa 
Kongresu Polonii Amerykańskiej z 
grupą wybitnych działaczy “Soli­
darności,” przebywających na emi- 
graji, w różnych częściach Stanów 
Zjednoczonych.

W spotkaniu wzięli udział: Paweł 
Bąkowski z Bostonu, współzałoży­
ciel nielegalnego wydawnictwa 
Nowa i współtwórca Tygodnika 
Mazowsze, Ewa Sułkowska-Bierie- 
zin z Chicago, współpracownica 
KOR-u, działaczka “Solidarności” 
z Łodzi, Jarosław Chołodecki z Chi­
cago, wiceprzewodniczący Regionu 
Opolskiego NSZZ “Solidarność,” 
Andrzej Dudek z Chicago, działacz 
Regionu Świętokrzyskiego, członek 
Komisji Krajowej NSZZ “Solidar­
ność,” Czesław Kijanka z Seattle, 
przewodniczący Regionu Przemy­
skiego NSZZ “Solidarność,” And­
rzej Machalica z Sacramento, przy­
wódca strajku w kopalni “Piast” w 
grudniu 1981 roku, po wprowadze­
niu stanu wojennego, Kazimierz 
Masiak z Chicago, działacz pod­
ziemia w Regionie Gdańskim, Piotr 
Mroczyk z Washingtonu, przewod­
niczący Komisji Zakładowej NSZZ 
“Solidarność,” w Komitecie do 
spraw Radia i Telewizji, założyciel 
Fundacji “Solidarności,” Zbigniew 
NieoczymzNowego Yorku, działacz 
regionu Chełmskiego NSZZ “Soli­
darność,” Stanisław Oleksy, z Ra­
leigh, współzałożyciel Regionu 
Opolskiego NSZZ “Solidarność,” 
Wacław Sikora z Hot Springs, prze­
wodniczący Regionu Małopolskie­
go NSZZ “Solidarność,” członek 
prezydium Komisji Krajowej, Le­
szek Waliszewski z Detroit, prze­
wodniczący Regionu Śląsko- 
Dądrowskiego NSZZ “Solidarność,” 
członek prezydium Komisji Krajo­
wej.

wano sposoby i formy współpracy 
znajuującycn się na emigracji dzia­
łaczy związku z Kongresem Polonii 
Amerykańskiej. Działacze “Soli­
darności” stanowią pierwszą od 
trzydziestu kilku lat, tak liczną falę 
emigracji politycznej i stanowią po­
tężny kapitał, który powinien być 
wykorzystany przez istniejące w 
Stanach Zjednoczonych organiza­
cje. Inicjatorzy spotkania postawili 
sobie za cel nawiązanie kontaktów 
ze wszystkimi skupiskami emigra­
cji “solidarnościowej,” zaktywizo­
wanie ich i zachęcenie do współ 
pracy w ramach Kongresu Polonii 
Amerykańskiej. Do współpracy ta­
kiej zaprasza zresztą Kongres w 
swoim apelu do nowej emigracji, 
ogłoszonym w listopadzie ubiegłego 
roku.

Uczestnicy chicagoskiego spotka­
nia przeprowadzili rozmowy z Aloj­
zym Mazewskim, prezesem Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, Ka­
zimierzem Łukomskim, wicepreze­
sem, Romanem Pucińskim, prezes 
Wydziału Polonii Amerykańskiej 
na stan Illinois i Bonawenturą Mi­
gała, przew. Krajowego Komitetu 
Pomocy Obrońcom Praw Ludzkich 
i Obywatelskich.

Wieczorem w sobotę działacze 
“Solidarności” podejmowali przed­
stawicieli polskich organizacji dzia­
łających w Chicago.

Spotkanie wywołało duże zainte­
resowanie amerykańskich środków 
masowego przekazu. Wiadomość 
na ten temat przedstawił kanał 2 i 7 
telewizji oraz kilka stacji radio­
wych.

Uczestnicy spotkania podpisali 
wspólny komunikat oraz wysłali te­
legram do Lecha Wałęsy. Oba do­
kumenty podpisane przez reprezen­
tantów Kongresu i działaczy “Soli­
darności przedstawiamy osobno w

W czasie spotkania przedyskuto- pełnym brzmieniu.___________

KOMUNIKAT
W dniu 31 stycznia 1987 roku odbyło się spotkanie kierownictwa 

Kongresu Polonii Amerykańskiej z grupą członków “Solidarności” 
przebywających na emigracji w Stanach Zjednoczonych.. Podczas 
spotkania omowiono sposoby i formy włączenia się środowisk “Solidar­
ności” w społeczne i polityczne prace Kongresu na szczeblu krajowym i 
stanowym.

Kierownictwo KPA zostało poinformowane o powołaniu Grupy Ro­
boczej, która zajmie się nawiązaniem kontaktów ze wszystkimi grupami 
emigracji solidarnościowej w USA.

W imieniu kierownictwa KPA prezes Alojzy Mazewski zapropono­
wał udział działaczy “Solidarności” w pracach Komisji Spraw Polskich 
Kongresu i Komitetu Pomocy Opozycji Demokratycznej w Polsce oraz 
stwierdził, że działacze emigracji solidarnościowej, powinni wejść w 
skład kierownictwa Kongresu Polonii Amerykańskiej. Postanowiono 
poinformować o spotkaniu i osiągniętych rezultatach Lecha Wałęsę.

Większa Aktywność 
Etnicznych Organizacji 

Przestępczych
Washington. (CT) — Urząd Imi- 

gracyjny poinformował o gwał­
townym wzroście aktywności prze­
stępczej wśród rozmaitych grup 
narodowościowych.

Japońska organizacja przestęp­
cza Yakuza i organizacje Jamaj­
czyków stają się szczególnie ak­
tywne. Zajmują się one m.in. prze­
mytem narkotyków, hazardem, 
wymuszeniami, morderstwami na 
zamówienie oraz pożyczaniem pie­
niędzy na bardzo wysoki procent.

Prywatne 
Dostawy Broni 

Do Iranu
Pentagon (Reuter) — Dziennik 

“New York Times” podał, że kie­
rownictwo Pentagonu dowiedziało 
się rok temu o próbie wysłania do 
Iranu przez prywatnych handlarzy 
broni samolotów F-4, czołgów, in­
nego sprzętu i broni o wartości po­
nad 1 miliarda doi., lecz nie usiłowa­
ło przeszkodzić transakcji.

Powołując się na tajne doku­
menty i informacje uzyskane od 
uczestników zmowy, gazeta podała, 
iż Departament Obrony “przymknął 
oko,” ponieważ jego kierownictwo 
miało nadzieję uzyskać informacje 
m. in-, na temat Iranu i dostęp do 
sowieckich czołgów zdobytych przez 
Irańczyków na Irakijczykach.

“Times” podał, że Pentagon po­
twierdził, iż wiedział o próbie zor­
ganizowania prywatnych dostaw 
już w grudniu 1985 r. Handlarze 
broni twierdzą, iż niektórzy przed­
stawiciele rządu posiadali informa­
cje na ten temat już na początku 
roku 1984. Operacja Demavand, tak 
nazwano prywatne dostawy, była 
kontynuowana także w czasie, gdy 
rząd USA zdecydował się dostar­
czać Iranowi broń.

“New York Times” podaje, że 
nikt nie ma pewności czy Teheran 
rzeczywiście otrzymał samoloty F- 
4, lecz irackie źródła wojskowe po­
dają, że zwiększyła się liczba myś­
liwców, jakimi dysponuje przeciw­
nik.

Gazeta informuje, że prywatni 
handlarze broni sprzedali Iranowi 
pociski Harpoon i Sidewinder, 39 
samolowtów F-4,50 czołgów M-48 i 
przynajmniej 25 helikopterów sztur ­
mowych.

Główne banki europejskie, posia­
dające kontakty z handlarzami za­
pewniły im pieniądze, a w jednym 
przypadku podpisały wspólnie 
umowę w sprawie dostaw samo­
lotów.

Dziennik donosi, że Egipt, który 
potępił Stany Zjednoczone za sprze­
daż broni do Teheranu, w roku 1985, 
zagwarantował pieniądze i zapro­
ponował prywatnym handlarzom 
samoloty.

Dowództwo egipskich sił zbroj­
nych nie wiedziało, twierdzi gazeta, 
że były one przeznaczone dla Iranu.

Zakończenie
Wizyty

Wałęsa i Glemp Chcą 
Zniesienia Sankcji 
Ekonomicznych

Warszawa (NYT) — Po trzech 
dniach rozmów z przywódcami 
państwa, Kościoła i opozycji w 
Polsce, amerykański zastępca sek­
retarza stanu, John C. Whitehead 
udał się w dalszą podróż po Euro­
pie. W tym tygodniu przebywał bę­
dzie w Prądzie i Sofii, by w piątek 
spotkać się w Brukseli z sojuszni­
kami Paktu Atlantyckiego i poin­
formować ich o wynikach rozmów 
we wschodnioeuropejskich stoli­
cach.

Po rozmowach w Warszawie 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Huta Przestanie 
Truć Wroclaw
Warszawa (Reuter) — Jako re­

zultat energicznej kampanii rzecz­
ników ochrony środowiska w naj­
bliższych pięciu latach ma zostać 
zamknięta huta Siechnice, położona 
o 10 mil od Wrocławia.

Władze Wrocławia — jak podała 
Trybuna Ludu — odrzuciły pro­
pozycję unowocześnienia huty i 
zażądały jej zamknięcia.

Odpady z huty, otwarty kopiec 
żużlu znajdujący się nieopodal re­
zerwuaru wody pitnej dla wrocła­
wian, ma zostać zlikwidowany w 
ciągu najbliższych dwóch lat.

Przeciwnicy zamykania huty, ja­
ko argument przytaczali fakt, że ze 
sprzedaży związków żelaza i chro­
mu, produkowanych przez zakład 
Polska otrzymuje $30 min rocznie. 
Dyskutanci nie potrafili niestety 
przeliczyć “strat zdrowotnych” 
ludności Wrocławia i okolic huty — 
na twardą walutę.

Wyjad? Na Zachód 
Kolejni Dysydenci

Moskwa (Reuter) — Władze so­
wieckie podały, że czołowi dysy- 
dencji: Anatolij Korjagin i Siergiej 
Chodorowicz mogą opuścić obozy 
pracy i emigrować na zachód. 
Źródła dysydenckie w Moskwie po­
dały, że żony uwięzionych, przed 
kilkoma dniami poinformowane zo­
stały, o takiej decyzji władz.

Psychiatra Korjagin, skazany 
został w 1981 roku na 12 lat obozu i 
zsyłki, za udział w pracach grupy 
helsińskiej, zajmującej się rejes­
trowaniem przypadków łamania 
przez władze Karty Praw Człowieka.

45-cioletni Chodorowicz jest pro­
gramistą, który zajmował się po­
mocą rodzinom uwięzionych za 
przekonania. Aresztowano go w 
1983 roku i skazano za działalność 
antypaństwową:

Żona Chodorowicza Tatjana, 
wezwana została w czwartek na 
rozmowę. W trakcie której wręczo­
no jej list od męża z informacją o 
możliwości emigracji i o tym, że 
zdecydowany jest na wyjazd.
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Na początku grudnia, zamykając 
obrady zjazdu kubańskiej partii 
komunistycznej, Fidel Castro os­
trzegł, że kraj stoi w obliczu kryzy­
su gospodarczego. W okresie świąt 
Bożego Narodzenia przestrogi te 
zamieniły się dla ludności Kuby w 
przykrą rzeczywistość.

Przemawiając na sesji Zgroma­
dzenia Narodowego w Hawanie w 
piątek, przywódca kubański nakre­
ślił szeroko zakrojone środki zarad­
cze, które sprowadzają się do rady­
kalnej polityki zaciskania pasa. 
Wprowadzone zostają drastyczne 
środki oszczędnościowe w różnych 
dziedzinach konsumpcji. Oto głów­
ne z tych środków:

— zmniejszenie przydziałów be­
nzyny dla prywatnych użytkowni­
ków i ograniczeniem używania po­
jazdów urzędowych;

— skrócenie czasu nadawania 
przez telewizję kubańską;

— zwiększenie udziału studentów 
w pracy na roli;

— zredukowanie przysługujących 
obecnie obywatelom racji mięsa i 
produktów mlecznych;

— zmniejszenie przydziałów su­
kna, które ma być w większym 
stopniu przeznaczone na eksport;

— zlikwidowanie darmowych po­
siłków w zakładach prący i kantyn 
w urzędach państwowych;

— podwojenie ceny biletów za 
przejazdy autobusowe;

— podwyżeszenie ceny prądu 
elektrycznego o 40%;

— zlikwidowanie nocnych imprez 
sportowych i rozrywkowych, celem 
oszczędzenia elektryczności;

— wreszczie podwyższenie cen 
różnych towarów sprzedawanych 
na wolnym rynku.

Fidel Castro, który jest u władzy 
na Kubie od prawie 28-miu lat, nie 
omieszkał dorzucić do swego prze­
mówienia akcentów dydaktycznych. 
Oświadczył mianowicie, że zarzą­
dzona przez niego polityka oszczęd­
nościowa ma nakłonić społeczeń­
stwo do większej sprawności i gos­
podarności oraz do zlikwidowania 

Gratulujemy
Spieszymy złożyć druhowi Krzy­

sztofowi Toczyckiemu — wiernemu 
członkowi zespołu “Wichrów” — 
gratulacje z racji zdobycia stopnia 
Masters in Business Administra­
tion z Keller Graduate School of 
Management, Chicago. Dumnym 
rodzicom-druhostwu Toczykim 
gratulujemy sukcesu syna. Druho­
wi Krysztofowi życzymy powodze­
nia w pracy.
Zabawa K.P.H.

W sobotę, 7 lutego, w sali parafii 
św. Józefa, 5000 N. Cumberland, 
odbędzie się zabawa karnawałowa 
naszego pracowitego K.P.H. Dochód 
przeznaczony na pracę Hufców, 
Ośrodek Harcerski i IV Światowy 
Zlot Harcerstwa. Zapraszamy ser­
decznie wszystkich. Po rezerwacje 
prosimy tel. 775-6641 lub 775-1142.
Wybory Do Rady Kręgu

W niedzielę, 25 stycznia odbyło się 
walne zebranie 21 Kręgu Starszo- 
harcerskiego “Orłów Kresowych,” 
im. hm. Stanisława Sedlaczka. W 
wyborach wzięło udział 85% czyn­
nych członków.

Skład nowej Rady: druh Radzis­
ław Sadżak — kierownik, druh Ka­
rol Bil — w. kierownik, druh Stefan 
Kowalik — sekretarz, hm. Barbara 
Kobus — skarbnik, druhna Stanis­
ława Krembuszewska — gospody­
ni, druh Jan Krembuszewski — 
gospodarz, druh Stanisław Forc — 
chorąży.

Komisja Rewizyjna: druh Ignacy 
Grabowski, druhny: Janina Toczy- 
cka, Janina Piotrowska, Janina Bil, 
Zofia Sadżak.

Na prośbę kom. chor. hm. St. 
Kwietnia, hm. Jerzy Bazylewski 
przyjął meldunki zdającego i odbie­
rającego funkcję zakładając przew. 
Januszowi Wieldze srebrny sznur 
hufcowego. Po czym nastąpiło sym­
boliczne wręczenie przez ustępują­
cego hufcowego — przyjmującemu 
sztandaru Hufca “Warta.”

Hm. Jerzy Bazylewski w krótkiej 
gawędzie podkreślił znaczenie ciąg­
łości przekazywanej pracy, odpo­
wiedzialności i obowiązku przez ca­
łe pokolenia harcerskie, w ciągu 75 
lat istnienia Harcerstwa. Nadmie­
nił również, że najbliższy rok, to rok 
intensywnej pracy nad przygoto­
waniem IV Światowego Zlotu ZHP, 
który odbędzie się w Stanach Zjed­
noczonych, a którego gospodarzem 
jest nasz Okręg ZHP. Dołożymy na­
szych starań , ażeby Zlot wypadł 
najlepiej, a Hufiec nasz zajął czo­
łowe miejsce.

Przew. Janusz Wielga — jako 
hufcowy zaapelował do drużyn i 
drużynowych, o jak najściślejszą 
współpracę. Hufiec powitał nowego 
hufcowego harcerskm trzykrotnym 
czuj, czuj, czuwaj!

Zakończono pieśnią Hufca “Jak 
młode orły” i odprowadzeniem 
sztandaru.

Przekazanie Hufca
W sobotę, 24 stycznia w zawsze 

gościnnej dla harcerzy sali 90 Pla­
cówki SWAP, zebrali się harcerze 
tutejszego Hufca na uroczystość 
przekazania Hufca nowemu hufco­
wemu.

Phm. Marek Klonowski rozpoczy­
nając dalsze studia — przekazał 
Hufiec, przew. Januszowi Wieldze. 
Sam moment przekazania poprze­
dziły zwyczajem harcerskim pio­
senki: ludowe, żołnierskie, harcer­
skie i krótka gawęda druha Marka o 
znaczeniu systemu zastępowego w 
pracy harcerskiej.

Po czym po wprowadzeniu pocztu 
sztandarowego odczytano krótkie 
rozkazy: odchodzącego hufcowego 
oraz komendanta Chor. Harcerzy, 
w którym zwalnia on na własną 
prośbę phm. M. Klonowskiego funk­
cji hufcowego i mianuje hucowym 
Hufca Harcerzy “Warta” przew. 
Janusza Wielgę.

21 • Krąg, jako jeden z członów 
organizacyjnych ZHP bierze udział 
w różnych poczynaniach chicago- 
skiego Obwodu ZHP.

Nowej radzie życzymy dalszych 
wzlotów w pracach harcerskich, 
tak jak to bywało w latach poprzed­
nich- Kronikarz

BIURA PRAWNE 
JOHNA ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

Kurs Zastępowych Hufca “Warta” 
MCMLXXXVI

“Tym razem nie zapomnę wziąć 
swej poduszki” — tak przyrzekłam 
26 grudnia, o 5:15 nad ranem, gdy 
się obudziłem.

Wszystko — prowiant (ponad 350 
funtów), sprzęt, mapy, gry, przy- 
bory, kompas, nóż, plecak, nawet 
skarpetki przygotowane do odjaz­
du. Zaraz wszyscy się zbiorą, auta 
załadujemy i wyruszymy na pół­
noc, do naszego ośrodka harcer­
skiego im. Cypriana Norwida, w 
Wisconsin. Przez całe swe życie 
harcerskie bywałem tam, chyba

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744 

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
77 W. Washington • Pokój 1412

Przekazanie Hufca “Warta” przew. Januszowi Wieldze.
(fot. Z. Figol) 

już setki razy. Za każdym razem 
zapominałem wziąć z sobą podusz­
kę. Na pierwszym moim obozie 
miałem poduszkę, którą jakoś za­
gubiłem. Ale tym razem to się nie 
zdarzy. Dzisiaj nie zapomnę!

Gdy już wszystko było załadowa­
ne do “vanu” i do “Jeepa” dh. Ro­
man Gajda — oboźny — zwołał 
zbiórkę zastęp, “Białe Orlęta” i 
“Chłopcy Lasu” szybko ustawiły 
się w szeregach. Mimo, że chętnych 
na kurs było 18, pojechało mniej, bo 
niektóre mamusie martwiły się, 
“że synuś zmarznie,” pozostało tyl­
ko 8, a wraz z komendą 13.

W skład komendy wchodzili — 
obok oboźnego — dh. Janek Sło­
miany — gospodarz, dh. Marcel Sa- 
duś — sekretarz, dh. Janusz Wielga
— opiekun. Taka komenda wraz z 
słowami zachęty i życzeniami prze­
wodniczącego Obwodu ZHP Chica­
go, zapewniła mnie, że kurs uda się 
na “102.”

Drużyna kursowa “Warszawa,” 
im. Księcia Józefa Poniatowskiego
— jako hasło miała “Animis opi 
busque parati” — “gotowość du­
chowa i fizyczna.” Godłem była Sy­
rena warszawska, a piosenką — 
“Jak młode orły.”

Uczestnicy kursu to wybrani har­
cerze z całego Hufca, bo tylko tacy 
mogli dać sobie radę z trudnym, 
wymagającym programem.

Po przybyciu na teren z miejsca 
odbyła się pierwsza gra terenowa 
“tropienie opiekunów.” Podobnych 
gier było jeszcze pięć.

Wszystkie gry wymagały od har­
cerzy umiejętności posługiwania 
się mapą i kompasem (inaczej po­
gubiliby się) — stosowania całego 
swego doświadczenia harcerskiego 
z: samarytanki, sygnalizacji, tere­
noznawstwa i pionierki. Czego nie 
znali musieli się nauczyć bardzo 
szybko — inaczej pogubiliby się w 
ciemnym lesie. Zastępy pobudo­
wały szałasy, w których przygoto­
wywali posiłki—kiedyś nawet ryby 
złowiono w przerębli na jeziorze.

Nie było tam wcale zimno, a śnie­
gu było około 6 cali — w sam raz na 
narty. Jednego dnia na wypoży­
czonych nartach wybraliśmy się na 
jazdę na przełaj. Najpierw wszyscy 
próbowali jeździć po zamarzniętym 
jeziorze. Później doczepiliśmy dłu­
gi, mocny sznur do “Jeepa,” który

„Kronika Harcerska
Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje"

QUICK SNAPS 
ONE HOUR PHOTO 
3000 N. Central Tel.: 637-1444 

SERWIS NA NASTĘPNY DZIEŃ 
12 exp.—$2.95 24 exp.—$4.95 
15 exp.-$3.45 36 exp—$6.95 
1-GODZINNY SERWIS TROCHĘ DROŻEJ 

KODAK 35 MM 100-36......................$3.19
FUJI 35 MM 100-36 ......................... $2.99

ROBIMY ZDJĘCIA PASZPORTOWE

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Jazda w stanie nietrzeźwym • Odszkodowania • Sprawy imi- 
gracyjne • Uszkodzenia cielesne • Sprawy kryminalne • Kupno- 
sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z niepo­
rozumieniami między kupującym samochód a dealerem.

• Rozwód w,U.S.A. $400 (łącznie z kosztami sadowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $175

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. 698-1776

Tek: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSE! AVE. MÓWIMY PO POLSKU

Kuba — 
Kryzys Gospodarczy

V
..WSPÓŁPRACOWNIK" CZEKI

Ochłonąwszy, spojrzał na dziwnych gości.
Siedzieli nieruchomo, sztywnie, patrzyli okrągłemi oczami, 

łzawemi, otoczonemi obwódkami zaognionych powiek.
Po długiem milczeniu, stary cadyk wyrzekł kilka słów.
Rabin natychmiast przetłumaczył, patrząc na Lenina:
— Mądry cadyk rzekł: „Gdy żądanie nasze nie zostanie 

uwzględnione, chmura zawiśnie nad wami, a z chmury paść 
może deszcz życiodajny lub... piorun niszczący”.

— Mili moi starcy! — odparł szyderczo Lenin. — Możecie 
,błagać”, dowodzić, pragnąć, lecz żądać i grozić — wara

wam od tego! Jest to przywilejem proletarjatu! Słyszycie? 
Możecie odejść teraz! Rozmowa nasza dobiegła końca..

niedbalstwa i innych złych prz­
yzwyczajeń, pokutujących jeszcze 
w kraju od okresu przedrewolucyj­
nego.

Jednym z głównych problemów 
gospodarki kubańskiej jest nagły 
spadek rezerw dewizowych, pocho­
dzących z eksportu. W bieżącym 
roku dochody z tego źródła wyniosą 
tylko $600 min — dokładnie o połowę 
mniej niż w ub. roku. Ponadto, w 
minionym roku, Kuba po raz pier­
wszy nie była w stanie spłacić rat 
swego zadłużenia zagranicznego.

Według Fidela Castro, przycz­
ynami tego stanu rzeczy są przede 
wszystkim: susza, jaką przeżyła 
ostatnio Kuba, spadek kursu dola­
ra, spadek cen cukru na rynkach 
światowych oraz spacek cen ropy. 
Logicznie rzecz biorąc, tańsza ropa 
winna być dla Kuby zjawiskiem ko­
rzystnym, gdyż musi ona sprowa­
dzać ten surowiec z zagranicy. W 
rzeczywistości jednak, Kuba czer­
pie znaczną część swego dochodu 
dewizowego z re-eksportowania 
ropy sprowadzanej ze Związku Ra­
dzieckiego. W ciągu ostatnich 
dwóch lat, dochody Hawany z tego 
źródła były większe niż dochody z 
eksportu cukru, tradycyjnej pod­
stawy gospodarki kubańskiej.

Po przemówieniu Fidela Castro, 
kubańskie Zgromadzenie Narodo­
we zatwierdziło budżet i plan gos­
podarczy na rok przyszły. Przewi­
dziany jest wskaźnik wzrostu po­
niżej 2% w skali rocznej — a więc 
najniższy od wielu lat — oraz de­
ficyt budżetowy wynoszący prawie 
$150 min.

Według Fidela Castro, zarządzo­
ne przez niego cięcia mają na celu 
zmniejszenie wydatków państwa, 
zwiększehie eksportu oraz zrów­
noważenie budżetu bez naruszania 
zasady stałego rozwoju ekonomicz­
nego państwa. W jakim stopniu te 
zamiary zostaną zrealizowane, nie 
wiadomo, zwłaszcza że wielkim 
ciężarem dla gospodarki kubań­
skiej pozostaje jej udział w zabor­
czej polityce zagranicznej Związku 
Radzieckiego, szczególnie w Afryce 
i Ameryce Łacińskiej. W Angoli i 
Etiopii Kuba ma kilkadziesiąt ty­
sięcy żołnierzy pod bronią, zaś 
wsparcie, jakiego udziela reżymo­
wi sandinistów w N ikar agui j est za­
pewne nie wiele mniej kosztowne. O 
tych sprawach jednak nie było w 
przemówieniu Fidela Castro ani 
słowa. _________  (R.W.E.)

Z Życia w PRL
Pieczątka na butelce wina kupio­

nego w klubie “Suwalszczyzna”: 
“Woj. Dom Kultury w Suwałkach. 
Dział pracy środowiskowej”.

Nareszcie ktoś wziął na serio apel 
o ochronę środowiska.

ciągnął nas po drogach. Wspaniała 
była taka szybka jazda.

Długimi wieczorami mieliśmy' 
zajęcia kursowe w baraku. Tu kur- 
siści poznawali metodę prowadze­
nia zastępu, tu też odbywały się 
różne gry “pod dachem,” które po­
trzebne są w prowadzeniu zbiórek w 
Chicago.

Każdy dzień kończył się komin­
kiem, na których śpiewaliśmy pio­
senki harcerskie, były pokazy i 
okrzyki. Na zakończenie — gawęda 
na wybrany temat zawsze związany 
z prowadzeniem zastępu. Gawędy 
przygotowywali członkowie ko­
mendy, albo harcerze będący na 
próbie na stopień ćwika. Ostatniego 
wieczora mieliśly ognisko nad jezio­
rem. Ostatnią gawędę prowadziłem 
sam patrząc w oczy moich harce­
rzy siedzących wokół ogniska, wi­
działem na ich twarzach uśmiech, 
taki miły harcerski uśmiech, jakie­
go nie mieli, gdy tu przyjechali. 
Spodziewałem się, że w ostatnim 
dniu będą zmęczeni, będą mieli 
dość harcerskiego życia. Ale ten ich 
uśmiech był pełen życia i zapału. 
Chcieliby nawet pozostać choć by 
jeden dzień dłużej. Ale niestety — 
szkoła, studia, praca — trzeba wra­
cać.

W gawędzie swej porównywałem 
to, co kursiści zdobyli przez tę 6 dni 
do kluczyka od samochodu. Znowu 
zdobytą wiedzą mogą wyjechać na 
drogi, które wiedą do lepszych 
mocniejszych przeżyć harcerskich, 
niż te tu na kursie.

Patrząc na ich twarze, byłem 
pewny, że wszystkie nasze wysiłki, 
a nieraz i łzy, nie poszły na darmo. Z 
Chicago wyjechało 13 znajomych, a 
w tydzień później wracało trzynastu 
prawdziwych harcerzy-braci.

I tym razem zapomniałem za­
brać poduszkę.

Czuwaj
ćw. Waldemar Czuprynko — 

Komendant Kursu 
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— Słucham was, — rzekł i usiadł przy biurku.
— Przybyliśmy, aby prosić błagalnie, żebyś oddalił od 

siebie rodaków naszych, obranych na komisarzy ludo­
wych !

— Powarjowaliście?! — krzyknął Lenin. — Trockij, Zi- 
nowjew, Kamieniew, Radek, toż to najlepsi, najenergiczniej­
si towarzysze, to ci, którzy zakładają podwaliny życia nowej 
ludzkości! Historja będzie mówiła o nich, zapisując ich 
imiona obok Marksa, Lassala!

— Wodzu! — odparł uroczyście rabin-tłumacz, objaśni­
wszy cadykom po hebrajsku słowa Lenina. — Wodzu! Ty 
wiesz, że warunki życia żydów w Rosji uczyniły z nich re­
wolucjonistów; nasza gmina wychowała nas na zorganizo­
wanych socjalistów; prześladowania zmusiły nas do dania wy­
kształcenia naszym synom, aby dodać im sił do walki. Od 
ponurych czasów niewoli egipskiej i babilońskiej jesteśmy 
internacjonalistami i nacjonalistami jednocześnie. Możemy 
żyć i pracować wszędzie, lecz nigdy nie wychodzimy poza 
granice gminy. Ona — ul, my — rój pszczół! Rozumiemy, 
że w Rosji tylko żydzi mogli dostarczyć organizatorów 
i przewódców rewolucji. Przyklaskiwaliśmy i błogosławiliśmy 
ich do chwili obalenia imperjum okrutnych Romanowych 
i doprowadzenia narodu do dnia konstytuanty. W tym 
momencie rola żydów miała być skończona; stawali się 
szeregowymi obywatelami republiki rosyjskiej.

— Znowu konstytuanta? — wyrwało się Leninowi py­
tanie. — Jakiś przeklęty dzień, w którym wszyscy zaprzą­
tają sobie głowy tą sprawą!

— Konstytuanta — to najwyższy wyraz odruchów duszy, 
serca i mądrości narodu! — podnosząc palec, szepnął rabin. 
— Nie wierzycie tysiącu wybrańców, zgromadźcie na szero­
kich błoniach dwa miljony rosyjskich obywateli i zapytajcie 
o ich wolę! Górze wam, jeśli trzydziestu ludzi kierować 
zechce miljonami! Istnieje u narodów semickich przysłowie, 
głószące: „jeżeli nawet umiesz najwspanialej jeździć konno, 
nie waż się wsiąść na pysk swego wierzchowca!”

Lenin milczał, zamieniony w słuch.
Rabin mówił dalej:
— Rada duchowna posiada ścisłe wiadomości, że ko­

misarze, wśród których jest dużo naszych rodaków, knują 
zamach na konstytuantę, a niektórzy z nich, jak Wołodarskij, 
czyli Mojżesz Goldstein, Guzman i Mojżesz Radomyśłskij, 
ukrywający się pod przybranem nazwiskiem Urickij, stali 
się katami, mordują bez sądu, w sposób najokrutniejszy wro­
gów nieuznanej tymczasem Rady komisarzy ludowych. My 
na to zezwolić nie możemy!

— A cóż to wam szkodzi, że żydzi wytępią tych, którzy 
urządzali pogromy, lub tych, którzy z czasem mogliby je 
powtórzyć? — spytał Lenin, podnosząc ramiona.

Rabin po hebrajsku tłumaczył jego słowa. Cadyki kiwali 
głowami i patrzyli okrągłemi, ptasiemi oczami. Najstarszy 
z nich cichym, ledwie dosłyszalnym głosem przemówił.

Rabin skłonił się z uszanowaniem i powtórzył słowa jego 
po rosyjsku:

— Mądry, sędziwy cadyk rzekł: „Biada nam, biada! 
Albowiem nierozumne czyny i nieprawości naszych rodaków 
spowodują klęskę, o jakiej nie czytamy w kronikach narodu 
żydowskiego.”

— CzY porozumieliście się już z Trockim i innymi ? — za­
dał pytanie Lenin.

W tej chwili nasi ludzie oznajmiają im nasze żąda­
nia... — odpowiedział rabin.

Więc cóż? —rzekł Lenin. — Jeżeli się zgodzą i odejdą, 
stanie się zadość waszym... żądaniom.

Rabin pochylił głowę i szepnął:
— Oni są odszczepieńcami wybranego narodu, odrzucili 

naszą wiarę i nie uznają naszego prawa; oni się nie zgo­
dzą! Błagamy ciebie, abyś zechciał odprawić ich od siebie! 
Twoja sprawa — rosyjska, niech Rosjanie czynią, co im na­
kazuje sumienie!

Lenin zerwał się z krzesła i krzyknął gniewnie:
— Jakiem prawem wtrącacie się w sprawy Rady komi­

sarzy ludowych?!

I LENIN I
DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 2 LUTEGO (FEBRUARY 2), 1987
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Legion Młodych Polek 
Zaprasza Na Bal Amarantowy

48 lat minęło od pierwszych dni 
pracy Legionu Młodych Polek dla 
Ojczyzny, od pierwszego Balu Ama­
rantowego, który przypadł nam 
wszystkim do serca.

Dziś po tych latach wymagania 
dotyczące pracy Legionu nie zma­
lały. Wciąż narastają potrzeby fi­
nansowe tak w Polsce jak i na 
całym świecie. W ubiegłym roku 
pomoc Legionu dla Polski przekro­
czyła 50 tys. doi.

Sukces finansowy każego balu 
zawdzięczamy w dużej mierze de- 
biutantkom, które dzielą troskę Le- 
gionistek o polskie sprawy społecz­
no-kulturalne.

Mary Ann McMorrow 
przedstawi w tym roku 

debiutanki balu.
Mary Ann G. McMorrow, która 

przedstawi tegoroczne debiutantki 
podkreśla z godnością swoje polskie 
pochodzenie. Sędzia i adwokat w 
stanie Illinois budzi szacunek i uz­
nanie nie tylko w kołach zawo­
dowych ale również społeczno-po­
litycznych.

Wanda Kass 
przewodnicząca balu

Chcielibyśmy podkreślić także 
wielki wkład pracy do działalności 
Legionu przewodniczącej balu, 
Wandy Kass, byłej prezeski i dziel­
nej Polki, gotowej zawsze służyć 
rozwojowi Polonii.

Zabawa w Klubie 
Przyjaciół Gdańska

Klub Przyjaciół Gdańska oraz 
Komitet Rodzicielski Zespołu Pieś­
ni i Tańca (PRCU) im. Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego przy parafii 
św. Jacka w Chicago, pragną up­
rzejmie zaprosić wszystkich chę­
tnych na Zabawę Karnawałową, 
która odbędzie się w sobotę, 7-go 
lutego 1987 roku w sali parafialnej 
św. Jacka — “Resurrection Hall” 
— przy ulicy Wolfram i Lawndale.

Bal rozpocznie się staropolskim 
polonezem odtańczonym przez pre­
zeski Legionu z ubiegłych lat.

Potem podziwiać będziemy lś­
niące bielą debiutantki na tle czar­
nych fraków ich ojców, którzy wp­
rowadzą je na salę w klasycznym 
walcu.

Mary Chudzińka, prezeska 
Legionu Młodych Polek

Młodzież po wyborze królowej ba­
lu zatańczy staropolskiego mazura. 
Legionistki wraz z prezeską p. Ma­
rią Chudzińską zapraszają na bal, 
który rozpocznie się o godz. 7:00 
wieczór, 21 lutego, w sobotę w Chi­
cago Hilton.

Informacje i rezerwacje: p. H. 
Raczyńska 445-2555 lub p. M. Chu­
dzińska 286-0170.

Barbara Ciepiela

Uroczysty Obiad 
Zrzeszenia 

Prawników Polskich
Zrzeszenie Prawników Polskich 

zawiadamia o dorocznej instalacji i 
uroczystości nagradzania zasłużo­
nych prawników, która odbędzie się 
w środę, 4 lutego, w Hyatt Regency 
Hotel, przy 151 E. Wacker Drive.

Koktajle zostaną podane o godz. 6 
wiecz., a obiad rozpocznie się go­
dzinę później.

Sen. Ted Lechowicz, zasłużony w 
akcjach na rzecz środowisk pol­
skich w Ameryce, zostanie odzna­
czony tzw. “Award of Merit”.

Dokładne informacje na temat 
spotkania: Paul E. Peldyak, teł.: 
782-4177.

Zapraszamy Do Chóru
Chór Parafialny św. Trójcy zw­

raca się z prośbą do parafian i przy­
jaciół Trójcowa o zapisanie się do 
Chóru Parafialnego.

W tym roku będziemy obchodzić 
kilka uroczystości religijnych, do 
udziału w których potrzebujemy 
więcej śpiewaków, zarówno męż­
czyzn jak i kobiet.

W naszym programie znajdują 
się pieśni religijne w języku pol­
skim, angielskim i łacińskim.

Dołączcie do nas. Zapraszamy 
Was na próby chóru w każdą nie­
dzielę — zaraz po mszy św. o 10:30 
lub w tygodniu kiedy wam jest wy­
godnie.
Prezeska chóru — Weronika Wadas

Stres? — Zgłoś Się 
Do Nazaretanek

Siostry Nazaretanki proponują w 
Początek zabawy o godz. 8:30 

wieczorem. Grać będzie orkiestra 
“Europa band”. Bufet i bar obficie 
zaopatrzony. Stosownie do tej imp­
rezy przewidziane są pewne nie­
spodzianki.

Dochód z zabawy przeznaczony 
będzie na budowę kościoła Zmar­
twychwstania Pańskiego w Gdań­
sku—Wrzeszczu, oraz na potrzeby 
Zespołu Pieśni i Tańca.

K. Mossakowska

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych

. szpitalu program pod nazwą Polish 
Day Hospital (Polski Dzień w Szpi­
talu). Program ten jest przezna­
czony dla dochodzących pacjentów 
mówiących po polsku, którym trud­
no przystosować się do warunków 
życia w tym kraju i mają problemy 
w życiu osobistym, rodzinnym, w 
środowisku pracy i w szkole.

Celem programu jest pomoc lu­
dziom, którzy w wyniku nerwowych 
napięć nie mogą sobie poradzić z 
rutynowymi funkcjami codzienne­
go życia. Program przewiduje te­
rapię indywidualną, rodzinną i gru­
pową w języku polskim, także wy-

Traffic Education and Safety 
Division podaje do wiadomości, że 
organizuje bezpłatny kurs nauki 
przepisów drogowych obowiązują­
cych w stanie Illinois. Kurs rozpo­
cznie się w czwartek, 5-go lutego 
o godzinie 7 wiecz., w pokoju 24 (2 
piętro), w budynku 321 N. LaSalle i 
trwać będzie do godz. 9 wieczorem. 
Wejście od strony rzeki z Wacker 
Drive.

kłady z zakresu pielęgnacji zdro­
wia, stosunków społecznych, oraz 
lekcje języka angielskiego dla po­
czątkujących.

Osoby pragnące uczestniczyć w 
tym programie, muszą mieć skie­
rowanie od lekarza muszą znać 
język polski, oraz mieć ukończone 
18 lat.

Po bliższe inforamcje i po rezer­
wację wizyty należy zwracać się do

Nauka obejmuje w sumie cztery 
wykłady, w każdy czwartek w go­
dzinach, jak wyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady 
odbywać się będą w jęz. polskim. 
Kurs nie obejmuje nauki jazdy, lecz 
ograniczony jest tylko do nauki 
przepisów drogowych.

Rejestracji można dokonać w 
czasie pierwszej lekcji. Po bliższe 
informacje można telefonować pod 
nr. 822-3559 albo 822-3560, od ponie­
działku do piątku, w godz. od 9 rano 
do 3 po południu.

Stelli Wawrzyniak, kierowniczki 
polskiego zespołu, telefonując na 
numer: 770-2316. Szpital prowadzi 
podobny program także w języku 
hiszpańskim.

Centrum Szpitalne Sióstr Nazare­
tanek jest afiliowane do Health 
Science — The Chicago Medical 
School i było założone przez zakon 
Nazaretanek w 1894 roku. Od tego 
czasu świadczy mieszkańcom pół­
nocno-zachodnich dzielnic usługi 
w zakresie diagnostyki, leczenia i 
profilaktyki.
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BEJRUT — Grupa używająca nazwy Islamscy Bojownicy o 
Wyzwolenie Palestyny ogłosiła wczoraj w Bejrucie tę fotografię 
przedstawiającą amerykańskiego zakładnika Roberta Polhill 
i zapowiedziała, że jeśli Stany Zjednoczone podejmą jakąkol­
wiek akcję militarną w Libanie zostanie on rozstrzelany.

Opłatek
Skarbu Narodowego

KomitetSkarbu Narodowego R.P. 
na stan Illinois powiadamia, że 
tradycyjny Opłatek Skarbu połą­
czony z instalacją nowego Zarządu 
odbędzie się w niedzielę, 8-go lutego 
b.r. o godz. 2:30 po południu w domu 
SPK Koło nr. 31, 3242 N. Pułaski 
Rd., Chicago. Informujemy, że ce­
lem istnienia Skarbu Narodowego 
R.P. jest zbieranie funduszy na 
działalność legalnego Rządu Pol­
skiego na emigracji z siedzibą w 
Londynie.

Niewątpliwie Opłatek Skarbu jest 
okazją do przedyskutowania tego 
ważnego zagadnienia.

W programie artystycznym wy­
stąpi ulubiona śpiewaczka Polonii 
pani Anita Nazorek, oraz wybitny 
pianista profesor Jan Janikowski.

Komitet serdecznie zaprasza na 
Opłatek wszystkich Weteranów, 
Kombatantów, płatników Skarbu, 
młodsze pokolenie, sympatyków i 

' całą Polonię. Sekretariat

Lekcje Śpiewu 
u “Filaretów Dudziarz’’ 
Chór “Filareci Dudziarz” serde­

cznie dziękuje wszystkim chórom, 
klubom i innym organizacjom oraz 
wszystkim gościom, którzy byli na 
naszym koncercie i zabawie za tak 
liczne przybycie.

Również dziękujemy H. Wawrzy- 
czkowi za przygotowanie koncertu 
oraz zespołowi tanecznemu “Stok­
rotki” za występy.

Chór “Filareci Dudziarz” zapra­
sza nowych członków do powię­
kszenia grona śpiewaczego. Lekcje 
śpiewu odbywają się w każdą środę, 
począwszy od pierwszej środy mar­
ca w domu SPK, 3242 N. Pułaski o 
godz. 7:30 wierczór.

Zarząd Chóru 
i Zarząd Zabawy

Instalacja 
Nowych Zarządów 
Placówki 90 SWAP

W sobotę, 7 lutego Placówka 90 
SWAP wraz z Korpusem Pomocni­
czym Pań będą miały wspólną in­
stalację nowych zarządów na 1987 
r., w domu własnym, 6005 W. Irving 
Park Rd., na którą serdecznie za­
praszamy wszystkich członków, 
przyjaciół i sympatyków. Początek 
o godz. 6 wiecz., po ceremonii insta­
lacyjnej i po spożyciu kolacji — za­
bawa taneczna.

Donacja 10 doi. od osoby (kolacja i 
zabawa), płatne przy wejściu, re­
zerwacja pożądana, telefonować: 
685-1315 po godz. 6 wieczór.

Tadeusz Wojnar — przew.

Stow. Mieszkańców 
Jackowa 

Zaprasza Na Bankiet 
Stowarzyszenie Mieszkańców 

przy parafii Świętego Jacka zapra­
sza bratnie organizacje, przyjaciół 
oraz zjednoczoną Polonię do wzię­
cia udziału w bankiecie wydanym 
na część swóch synów Polonii — 
stanowego senatora Tadeusza Le­
chowicza i Louis Kaspera — prze­
wodniczącego miejskiego komite­
tu Partii Republikańskiej.

Bankiet odbędzie się w sobotę 14 
lutego b.r. w Wonderland Ballroom, 
2936 N. Milwaukee Ave. Początek o 
godzinie 8:00 wieczorem.

Wyśmienita kolacja połączona z 
doskonałą zabawą. Udział w ban­
kiecie zgłosiło wielu przedstawicieli 
stanu, powiatu i miasta. Prezes 
Stowarzyszenia Mieszkańców Jac­
kowa — Stanisław Bacik wraz z 
komitetem gorąco zapraszają i 
proszą o poparcie tej imprezy.

Po więcej informacji i rezerwa­
cje prosimy dzwonić do księdza 
Konstantego Przybylskiego na nu­
mer 342-3636.

Odczyt 
o Afryce Południowej

Korzystając z obecności Edwar­
da de Virion, prezesa Zjednoczenia 
Polskiego w Południowej Afryce, 
Studium Spraw Pblskich organizu­
je jego odczyt w dniu 6 lutego, pią­
tek, o godz. 7 wieczorem, w gmachu 
K.P.A. na Stan Illinois, 5844 N. Mil­
waukee Ave.

Zjednoczenie Polskie jest naczel­
ną organizacj ą polską w Afryce Po­
łudniowej i Zimbabwe.

Edward de Virion poda informa­
cje o położeniu Polaków w Afryce 
Południowej, omówi zagadnienia 
rasowe oraz ingerencję Sowietów w 
sprawy tego kraju.

Komitet Odczytów 
Studium Spraw Polskich 

Zebranie
To w. Białego Orła

Towarzystwo Białego Orła, Gru­
pa 2727 ZNP, będzie miało swoje re­
gularne posiedzenie w piątek, 6 lu­
tego, w sali SWAP Placówki Nr 2, 
4800 S. Wood ulica. Początek o go­
dzinie 7:30 wiecz. Sekretarka finan­
sowa Józefa Maj będzie zbierać 
składki ubezpieczeniowe od godziny 
7:00. Zawiadamia się członkostwo, 
bratnie organizacje, Grupy przyna­
leżne do Gminy 39, że urządzamy 
zabawę stoliczkową, tzw. Social 
Party, w niedzielę, 8 marca, w sali 
parafialnej Najświętszego Serca 
Jezusa, przy 4619 S. Wolcott ulica, 
początek o godzinie 1:30 po połud­
niu. Zarząd zaprasza serdecznie 
wszystkich naszych przyjaciół.

Frank Goryl — prezes 
Walter Tokarz — sekr. prot. 

Zabawa Taneczna w Klubie 
“Koło nad Wartą”

“Koło nad Wartą” serdecznie 
zaprasza wszystkich członków, 
sympatyków i przyjaciół na zabawę 
taneczną, która odbędzie się w so­
botę, 14 lutego, w sali Vatra, 4758 S. 
Pułaski. Do tańca przygrywać bę­
dzie orkiestra “Błękitnych” od go­
dziny 8 wiecz. Zarząd

Róża Nowotarska Gościem
Pol. Zw. Akademików

Po siedmioletniej przerwie Pol­
ski Związek Akademików w Chica­
go gościć będzie w lutym znaną lite­
ratkę i dziennikarkę z Washingtonu 
Różę Nowotarską.

Wieczór autorski Róży Nowotar­
skiej odbędzie się w sobotę, 14 lute­
go, o godz. 7:30 wiezorem, w sali 
Wydziału Stanowego Polonii Ame- 
kańskeij, 5844 N. Milwaukee Ave. W 
imprezie — poza autorką — wezmą 
udział: Ewa Smółko-Azarjew, Ro­
bert Lewandowski, dr Wojciech 
Białasiewicz i Andrzej Azarjew.

Po 20 latach pracy w Polskiej 
Sekcji “Głosu Ameryki” Róża No­
wotarska przeszła z końcem br. na 
emeryturę. Organizowany prze PZA 
wieczór nosić będzie tytuł “Kiedy 
zamyka się jedne drzwi.” Będzie to 
jednocześnie rozmowa o 20 latach 
jej pracy w “Głosie Ameryki.”

Wieczór połączony będzie z wy­
stawą “kwiatonów” (malowideł lu­
dowych) malowanych przez Rozę 
Nowotarską.

Polski Związek Akademików ser­
decznie zaprasza na tę ciekawie za­
powiadającą się imprezę.

W niedzielę, 15 lutego Róża Nowo­
tarska będzie gościem w programie 
telewizyjnym Roberta Lewandow­
skiego (kanał 26 w Chicago, 55 w 
Milwaukee).

Andrzej Azarjew — prezes 
Stanisława Rawicka — sekr.

Walka o Polskę Trwa
Złóż donację na Skarb Narodowy 

Rządu R.P., Polish National Relief 
Fund Comm., 6005 W. Irving Park 
Rd., Chicago, IL 60634, lub na adres 
skarbnika Williama Morki, 5854 W. 
Henderson Ave., Chicago, IL 60634.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Bal Karnawałowy 
Tow. Gwiazda Wolności 

Gr. 1820 ZNP
Tow. Gwiazda Wolności, Gr. 1820 

ZNP urządza “Bal Karnawałowy” 
w sobotę, 7 lutego w sali SPK przy 
3242 N. Pułaski. Początek o 8:30 
wiecz.

Zapraszamy serdecznie wszyst­
kich członków, przyjaciół i zna­
jomych do wzięcia udziału w tej 
bardzo urozmaiconej zabawie, prze­
platanej niespodziankami przy 
dźwiękach orkiestry “Kujawiaki.” 

Z. Adamiak, prez.
J. M. Rutkowski, sekr.

Zebranie
Alliance Society 
Grupy 2475 ZNP

We wtorek, 3 lutego br., odbędzie 
się miesięczne zebranie Alliance 
Society, Grupy 2475 ZNP. Zebranie 
to odbędzie się jak zwykle w sali 
Moskal Catering, 5639 N. Milwau­
kee Ave. Początek o godz. 7:30 wie­
cz.

K. Bojkowski, prezes 
S. Latoszynski sekr. prot.

Wieczór Karnawałowy 
w Klubie 

Przyjaciół Warszawy
W sobotę 7 lutego 1987 roku, jak 

zawsze w pierwszą sobotę miesią­
ca, w dolnych salach Wydziału 
Kongresu Polonii, 5844 N. Milwau­
kee Ave.—Klub Przyjaciół War­
szawy—urządza swój doroczny 
Wieczór Karnawałowy. Początek o 
godz. 7 wieczorem. Parking w Nor­
wood Federal. Koniecznie prosimy 
o telefoniczne rezerwacje na nr 
867-8313 lub 286-4950. Podkreślamy 
jednak, że rezerwacje będą hono­
rowane tylko do godz. 7:30.

Poza żywą muzyką do tańca i 
karnawałowymi pączkami, Zarząd 
Klubu przygotował na ten wieczór 
wiele atrakcji i niespodzianek, tak 
że zabawa powinna być szampań­
ska.

Będą także, jak zwykle, kanapki, 
kawa, herbata, bar obficie zaopa­
trzony, towarzyski brydż i przyje­
mnie udekorowana sala. Serdecz­
nie zapraszamy. Zarząd Klubu

Apel Do Artystów 
Plastyków w USA

Muzeum Polskie w Rapperswilu 
w Szwajcarii podjęło inicjatywę 
ułożenia Słownika Biograficznego 
Artystów Plastyków Pochodzenia 
Polskiego tworzących stale lub cza­
sowo po roku 1939 poza granicami 
Polski.

W związku z tym Muzeum apeluje 
do plastyków polskiego pochodze­
nia o nawiązania kontaktu z hi­
storykiem sztuki, któremu zlecono 
przygotowanie tego słownika, pi- 
sząc na adres:

Elżbieta Binswanger-Stefańska 
8700 Kusnacht/ZH, 

Switzerland
Telefon: 01/910 83-57

Można też pisać na adres: Roman 
Łoza, P.O. Box 135, Kempton, IL 
60946.

Koncert 
‘Korzenie Czarnej Muzyki’ 

Chicago Park District zaprasza 
na bezpłatny koncert, związany z 
obchodami “miesiąca czarnych 
mieszkańców Chicago,” Odbędzie 
się on w South Shore Country Club 
Park, przy 7059 S. Shore Drive, w 
piątek 20 lutego, o godz. 7:30 wie­
czorem.

Śledziówka w Klubie 
Ziemi Tarnowskiej

Klub Przyjaciół Ziemi Tarnow­
skiej zaprasza na “Sledziówkę,” w 
sobotę, 28 lutego, w sali parafii św. 
Jacka, 3636 W. Wolfram Ave. Gra 
orkiestra “Trzy Korony.”

Podany zostanie tradycyjny “śle­
dzik.”

Początek o godz. 8:00 wiecz. Do­
nacja $10.00 od osoby.

Po rezerwacje i bilety, dzwonić do 
wiceprezesa Klubu Józefa Jasiaka 
na nr 777-2424.

Dochód przeznaczony na remont 
wieży kościelnej parafii św. Jacka i 
na cele Klubu.

Posiedzenie Wyborcze 
Gminy 39 ZNP

Wyborcze posiedzenie Gminy 39- 
tej ZNP odbędzie się we wtorek dnia 
3-go lutego b.r. w sali Paradise — 
1758 W. 48-ma Ulica Chicago, II. 
60609. Początek posiedzenia punk­
tualnie o 7:30 wieczór.

Delegaci i delegatki, Grup przy­
należnych do Gminy 39-tej są pro­
szeni o liczny udział, iż jest to posie­
dzenie roczne i wyborcze. Po posie­
dzeniu będzie podana przekąska, 
napoje, kawa i ciasta, a też odbędzie 
się losowanie fantów.

Prezesi i sekretarze poszczegól­
nych Grup przynależnych do Gminy 
39-tej, są proszeni o wręczenie 
mandatów na tym posiedzeniu. Man­
daty powinny być dokładnie wypeł­
nione i należność za delegatów za­
łączona.

Władysław Krzystofiak — sekr.

Zebranie 
Towarzystwa Giewont, 

Grupa 2514 ZNP 
Pierwsze w tym roku zebranie 

Towarzystwa Giewont, Grupa 2514 
ZNP, odbędzie się w piątek, 6 lute­
go, w sali Domu Młodzieży Okr. 13 
ZNP, przy 6038 N. Cicero Ave., o 
godz. 7:30 wiecz.

Omawiać będziemy planowaną 
zabawę stoliczkową oraz bieżące 
sprawy organizacyjne.

Ze względu na ważność spraw 
wszyscy członkowie i członkinie 
proszeni są o przybycie.

Po zebraniu będzie podana prze­
kąska, kawa i ciasto.

B. Migała, prezes
Z. Dobrowolski, sekr. prot. 

Zebranie Grupy 1776 ZNP 
Tow. “Wolność”

Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP 
odbędzie swe miesięczne zebranie 
w czwartek, 12-go lutego, 1987 roku 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali Mo­
skala 5639 N. Milwaukee. Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy o liczne przy­
bycie naszych członków.

St. Bogobowicz — prezes 
Z. Drwilla — sekr. prot.

Z Życia Grupy 893 ZNP, 
Tow. Gwiazda Polski

Jak co roku Zarząd Grupy urzą­
dził Gwiazdkę świąteczną dla dzieci 
która odbyła się w niedzielę, 4 sty­
cznia 1987 roku w sali SPK, 3241 N. 
Pulaski Rd. w Chicago.

Śpiewano tradycyjne kolędy, 
dzieci występowały z pięknymi de­
klamacjami, nastrój był bardzo 
świąteczny i przyjemny. Wszyscy 
życzyli sobie szczęśliwego Nowego 
Roku, łamiąc się opłatkiem. Czas 
miło upłynął przy losowaniu fantów 
i obfitym składkowym bufecie.

Prezes Józef Płaszewki i sekre­
tarka finansowa podziękowali 
wszystkim za przybycie.

Roman Ziółkowski — sekr. prot.

Instalacja i Gwiazdka 
w Tow. Białej Róży, 

Grupa 2326 ZNP
Grupa 2326 zawiadamia o swoim 

spotkaniu, na którym odbędzie się 
instalacja połączona z Gwiazdką. 4 
lutego Grupa spotka się przy 6700 S. 
Kedzie, o godz. 11:00 rano a Gwiazd­
ka rozpozcznie się o godz. 1:00 po 
poł.

L. Szeląg — prezes 
St. Pyra — sekr. fin.

F. Kociński — sekr. prot.

Edward Moskal, 
Skarbnik ZNP 

Na Instalacji Tow. Wisła 
Zarząd Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP 

zawiadamia wszystkich członków i 
członkinie o instalacji zarządu na 
rok 1987, która odbędzie się w sobo­
tę, 7 lutego, w Domu SWAP, PI. 14, 
4139 S. Kedzie Ave., o godzinie 7:00 
wieczorem.

Edward Moskal, skarbnik ZNP 
odbierze przysięgę od nowo wybra­
nego zarządu.

Podamy smaczną kolację. Pro­
simy o potwierdzenie udziału w in­
stalacji.

A. Piekarczyk — prezes
St. Łabno — prezes C. Wolfe — sekr. prot.

Młodzież, Rodzice i Dziadkowie!
KURS TAŃCA DLA POCZĄTKUJĄCYCH
Walc, Tango, Foxtroty, Samba, Rumba, Cha-cha, Rock’n’Roll, Polka i inne
Kurs będzie odbywał się we wtorki i czwartki od godz. 8 P.M. do 10 P.M. przez 5 
tygodni.
Koszt tylko $50 od osoby. Zapisy i pierwsze zajęcia 3 lutego br., we wtorek, godz. 
8 P.M.

POLSKI KLUB TAŃCA TOWARZYSKIEGO
5835 W. Diversey (Budynek ZKP) Tel.: 286-6895

Nie trzeba mieć partnera! Zapraszamy!
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $52.00
Półrocz. (6mos.) 32.00
Kwartał. (3 mos.) 22.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz. (6mos.) 17.00 
Kwartał. (3 mos.) 12.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy). 350

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $75.00 Rocznie (1 yr.) $38 00
Półrocznie Półrocznie

(6 mos.) 50.00 (6 mos.) 21.00
W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy

Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Po Orędziu Prezydenta
W ostatni wtorek kiedy oglądaliśmy prezy­

denta Reagana wygłaszającego doroczne orę­
dzie o stanie państwa zapewne wielu czytel­
ników zadawało sobie pytanie: Czy wypadki 
ostatnich miesięcy sparaliżowały i obezwład­
niły Prezydenta czy też nie? To co zobaczyliśmy 
we wtorek pokazało, że nie.

Kraj stojący przed tak poważnymi proble­
mami w dziedzinie polityki zagranicznej, gos­
podarki i spraw społecznych nie może sobie 
pozwolić na to by szef jego władzy wykonaw­
czej był sparaliżowany tak jak Richard Nixon 
w ostatnich dniach afery Watergate, która 
przedwcześnie zakończyła jego prezydenturę.

Na dodatek prezydent Reagan cierpiał nie 
tylko z powodu fali krytyki wywołanej sprze­
dażą broni do Iranu, ale także z powodów zdro­
wotnych. Przed kilkoma tygodniami przecho­
dził przecież operację prostaty. W tej sytuacji 
orędzie o stanie państwa miało być nie tylko 
opisem zdrowia amerykańskiego społeczeń­
stwa, ale także sprawdzianem kondycji fizycz­
nej i psychicznej Prezydenta.

Sądząc po sposobie wygłoszenia jak i treści 
orędzia Prezydent jest w dobrej formie. Wię­
kszość Amerykanów przyjęła to zapewne z ul­
gą, widząc, że Prezydent nie jest zagubiony, że 
jego ważny publiczny występ wskazywał na 
dobry nastrój i wolę działania.

Po tych komplementach należy jednak stwier­
dzić, że byłoby dobrze gdyby Prezydent powie­
dział nieco więcej na temat błędów w polityce 
zagranicznej, w szczególności o sprawie Iranu.

W przeciwieństwie jednak do innych kry­
tyków Prezydenta, nie jesteśmy szczególnie 
zmartwieni tym, że nie przeprosił on publicznie 
za swoje pomyłki. Nie chodzi też o to, że w końcu 
Reagan wziął na siebie odpowiedzialność za 
błędy. Bardziej pożyteczne byłoby gdybyśmy 
mieli pewność, że Biały Dom zrozumiał dlacze­
go do tych błędów doszło, oraz gdyby powie­
dziano nam jakie kroki zostały podjęte aby us­
trzec się podobnych błędów w przyszłości.

Być może Prezydent przywiązuje zbyt mało 
uwagi do szczegółów operacji podejmowanych

przez Biały Dom? Jeśli tak było, Prezydent po­
winien zasygnalizować, że roztacza nad nimi 
ściślejszą kontrolę. Albo, gdyby miało się 
okazać, że był to błąd popełniony przez Reaga­
na osobiście, chcielibyśmy usłyszeć iż Prezy­
dent ma świadomość, że potrzebuje lepszego 
doradztwa ze strony swoich współpracowników.

Przeprosiny i przyznanie się do winy nie są 
specjalnie użyteczne, pozwalają jedynie czuć 
się nieco lepiej krytykom Prezydenta. Naród 
powinien wiedzieć nie tylko, że kapitan znajdu­
je się na mostku ale także, mieć pewność że 
wydaj e on właściwe rozkazy.

Jeśli idzie o zadania jakie Prezydent posta­
wił i zamierzenia, które ma postawić do wyko­
nania Kongresowi pojawiły się w orędziu od­
świeżające idee. Prezydent zamierza przedłożyć 
Kongresowi ustawę która jak się wyraził:

“Pozwoli ludziom starym pozbyć się obaw o 
następstwo ciężkich chorób.” Obiecująco brzmi 
także uczyniona przez Prezydenta zapowiedź, 
że zaproponuje on reformę systemu opieki spo­
łecznej, który w obecnym kształcie nazwał “di­
nozaurem.” Reforma ma iść w kierunku ułat­
wienia ludziom wydobycia się z “pułapki ubó­
stwa.” Szczegóły tej propozycji, która ma być 
przedstawiona Kongresowi w przyszłym mie­
siącu, mogą wywołać interesującą debatę.

Prezydent złożył również zobowiązanie doty­
czące przygotowania kompleksowego progra­
mu, który pozwoli Stanom Zjednoczonym sku­
tecznie konkurować z innymi krajami na polu 
nauki i techniki. Program ma zawierać pro­
pozycje powołania nowych centrów badaw­
czych szczególnie dla badań podstawowych.

W innych znanych sprawach, takich jak Ni­
karagua, kontrola zbrojeń, problemy równo­
wagi budżetowej, Prezydent podtrzymuje swoje 
dawne stanowisko i od współpracy z Kongre­
sem zależeć będzie czy zamierzania swoje zrea­
lizuje. Ale ponieważ stosunki między Prezy- 
den-tem a Kongresem nie są dobre, zatem 
przyszłość polityczna Prezydenta nie będzie us­
łana różami.

Nie Dam Się Wpiąć w Pasy!
Najłatwiej ingeruje państwo w nasze pry­

watne sprawy pod pretekstem regulacji prze­
pisów ruchu drogowego. Ostatnim tego przy­
kładem jest proponowana przez stanowego su- 
perintendenta policji Laimutisa Nargelenasa 
poprawka do prawa zobowiązującego automo- 
bilistów Illinois do zapinania pasów bezpie­
czeństwa. Szef policji chce wymóc na ustawo­
dawcy prawo zatrzymania każdego kierowcy 
jadącego z niezapiętymi pasami, oraz ukarania 
go mandatem. Aktualnie zapłacić mandat “za 
pasy” można tylko przy okazji zatrzymania w 
wyniku popełnionego innego wykroczenia dro­
gowego. Za samo nie zapięcie pasów policjant 
zatrzymać nie może.

Idea szefa policji jest to niestety niefortunny 
pomysł. Markować zapięcie pasów można 
przecież bez ich rzeczywistego zakładania, a 
ustawodawca wykazał już i tak wystarczającą 
troskę o życie nieprzewidującego ludu, nakazu­
jąc mu, dla jego własnego dobra zapinać pasy. 
Po co jeszcze więcej! Czemu ta ustawa służy?

Prawo o ruchu drogowym ma przecież tak go 
organizować, by był sprawny i bezpieczny. 
Bezpieczeństwo w duchu tego prawa rozumia­
ne jest zaś, jako eliminowanie sytuacji, w 
których jeden użytkownik jezdni zagraża dru­
giemu. Z tego to powodu (bo nie ekonomiczne­
go) nie przekraczamy bariery prędkości 55 mil 
na godzinę, stajemy na czerwonych światłach i 
za żółtymi autobusami dowożących dzieci do 
szkół, kiedy tylko zaczną pomrugiwać na nich 
światełka i odchyli się znak “stop.” W trosce o 
dobro wszystkich — nie tylko zmotoryzo­
wanych — każę nam amerykańskie prawo 
wlewać do zbiorników bezołowiowe paliwo i już 
gdzieniegdzie badać, czy aby silnik nie wydala 
zbyt wiele nieczystości.

Dla naszego dobra, każę nam ustawodawca 
jeździć samochodem ze specjalnie wzmocnio­
nymi drzwiami, ze zderzakami, które zniosą 
określone uderzenie, ba, mają być umieszczone 
na jednej dla wszystkich modeli wysokości.

Na te ostatnie przypadki niewielki mamy 
wpływ, ponieważ producent wyposaża nas “fa­
brycznie” i czy chcemy, czy nie chcemy w cen­
tralnym miejscu tylnej szyby nowego samo­
chodu zapala się czerwone światło “stop.” 
Uciążliwość zaś odczuwają jedynie ci, którzy 
chcą po amerykańskich drogach jeździć Mer­
cedesem, płacąc zań nie więcej, niż za małoli­
trażowego “Japończyka.” Prywatni importe­
rzy prestiżowych aut z RFN wiedzą, ile trzeba 
stracić, by europejskie cacka dostosować do 
amerykańskich rygorów bezpieczeństwa..

Obszarem, który jakby zupełnie nie obchodzi 
szefa policji to toczące się po drogach gruchoty, 
które mają może pasy, brak im jednak ha­
mulców, świateł “stop” i kierunkowskazów, 
szyb a nieraz drzwi i błotników. Zadziwiającą 
jest owa wybiórczość w okazywaniu troski. 
Bardziej bowiem “indendent” dba o to bym się 
sam nie zabił, niż chroni mnie przed oczy­
wistymi zamiarami egzekucji przez innych!

Zamiast też uganiać się za tymi co wyrzucają 
na jezdnię wszystko, od części garderoby poczy­
nając, a na lodówkach kończąc, lub zatrzymy-. 
wać drogowe widma, które bez hamulców i tak 
się nie zatrzymają, doszedł naczelny szef po­
rządku do wniosku, że lepiej wpiąć mnie w 
pasy.

Jest to zupełnie inteligentne rozwiązanie, 
ponieważ wpięty najeżdżający na butelkę 
statystycznie ginie radziej niż niewpięty. Ude­
rzonemu zaś przez niedającego się zatrzymać 
“junka” grozi w pasach nie śmierć, a co naj­
wyżej złamanie podstawy czaszki. Jak by na 
sprawę nie patrzeć z superintendenckich wyżyn, 
ważniejsze są pasy!

Zajętych wypatrywaniem przez lornetki, 
gwałciciel nowych porządków policjantów 
zwolni się wreszcie od niebezpiecznych zajęć 
ścigania kieszonkowców i gwałcicieli, no chy­
ba, że w budżetu sypną trochę specjalnych 
środków na powiększenie stanowych i miej­
skich sił policyjnych!

Wiktor Nowojewski

Studia Po Polsku/©Zf;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Ma Marginesie 
Spotkania 

w Watykanie
ZWIĄZKOWIEC - Człowiek, 

który przed pięcioma laty — wia­
domo pod czyim naciskiem — wp­
rowadził w Polsce stan wojenny i 
zdegalizował dziesięciomilionową, 
niezależną i demokratyczną “Soli­
darność” — przyjmowany jest dzi­
siaj w Watykanie przez głowę Koś­
cioła Powszechnego, Papieża Jana 
Pawła II. I co więcej, ten bodaj 
najwyższy autorytet moralny na 
świecie, nie wahał się nazwać to 
swoje spotkanie z komunistycznym 
przywódcą PRL — spotkaniem hi­
storycznym.

Czy to nie jest szokujące? I czy 
Kościół, aby nie płaci zbyt wysokiej 
ceny za przygotowywaną, trzecią z 
kolei, pielgrzymkę Ojca Świętego 
do Polski? A może to symboliczne 
spotkanie oznacza jakąś zasadniczą 
i trwałą poprawę stosunków po­
między komunistyczną władzą PRL 
a Kościołem?

Zapewne podobne pytania cisną 
się na usta niejednemu z nas, którzy 
bądź z daleka przez ponad 40 lat ob­
serwowali wszystkie niegodziwości 
rządów komunistycznych w Polsce, 
bądź przez dostatecznie wiele lat ży­
li w powojennej Polsce.

Na ostatnie z postawionych pytań 
niemal odruchowo odpowiadamy 
negatywnie. Nie, spotkanie Jana 
Pawła II z gen. Jaruzelskim nie jest 
i nie może być żadnym istotnym 
ideologicznie pojednaniem między 
władzą a Kościołem w PRL.

Potwierdzeniem tego przekona­
nia jst paradoksalna zresztą sytua­
cja Kościoła w PRL. Jest to Kościół 
potężny — ale przecież wciąż jakoś 
zagrożony. Przytłaczająca część 
społeczeństwa jest wierząca, cho­
dzi do kościoła, chce Kościoła, go­
towa jest go bronić i ponosić — dla 
jego obecności i rozwoju — określo­
ne ofiary. I w tym sensie Kościół w 
Polsce jest siłą, z którą władza ko­
munistyczna musi się liczyć. Zresz­
tą, w samej naturze tej władzy leży 
to, że gotowa jest się ona liczyć tyl­
ko z silnymi. Widać w Polsce, jak 
bardzo w ostatnich latach Kościół 
się tam umocnił. Niemal w każdym 
mieście i miasteczku powstała lub 
jest wznoszona nowa świątynia i 
obszerne zabudowania parafialne. 
Nigdy jeszcze, w tak krótkim czasie 
nie wybudowano w Polsce tyle koś­
ciołów.

Z drugiej strony, mimo tak — 
zdawałoby się — pomyślnej sytua­
cji Kościoła w Polsce, walka władzy 
komunistycznej z religią nie jest 
bynajmniej czymś nieobecnym. 
Dokonuje się ona na wielu pozio­
mach: widoczna jest w prasie rzą­
dowej; obecna jest w wielu ofi­
cjalnych wypowiedziach rzecznika 
rządu, znienawidzonego zresztą 
przez społeczeństwo—ministra Je­
rzego Urbana (podczas ostatniej 
konferencji prasowej, z właściwą 
sobie bezszczelnością zaatakował 
on Kościół polski i jego kapłanów za 
rzekome “bogacenie się kosztem 
biednego społeczeństwa”); wresz­
cie, walka ideologiczna z religią 
prowadzona jest z całą intensyw­
nością również tam, gdzie w dużym 
stopniu kształtuje się światopogląd 
młodego Polaka — czyli w szkole, w 
instytucji, która teoretycznie winna 
być neutralna.

Jak więc, w tej sytuacji, rozu­
mieć i jak ocenić znaczenie spotka­
nia w Watykanie? Jeśli nie oznacza 
ono jakiejś zasadniczej zmiany sto­
sunków między komunistyczną 
władzą a Kościołem, to co oznacza?

Myślę, że właściwą odpowiedź 
znajdziemy, gdy spojrzymy na 
naszego polskiego Papieża z jednej 
strony, jak na męża stanu, z drugiej 
—jak Ojca duchowego, pragnącego 
i zobowiązanego do zwalczania zła 
dobrem; i wreszcie, przede wszyst­
kim, jak na Polaka, który miłuje 
swój naród i dla którego los społe­
czeństwa żyjącego pomiędzy Bu­
giem a Odrą nie jest czymś obo­
jętnym.

Jak już niejednokrotnie słysze­
liśmy z ust niezależnych ekspertów, 
tak na Zachodzie, jak i w Kraju, 
Polska stoi przed widmem gospo­
darczej katastrofy. I choć wszyscy 
wiemy, kto jest odpowiedzialny za 
doprowadzenie naszej Ojczyzny do 
takiego stanu, fakt pozostaje fak­
tem: dalsze pogłębianie się kryzysu 
gospodarczego i ekologicznego sta-

Każda decyzja o emigracji z oj­
czystego kraju wiąże się z oso­
bistym dramatem i zasadniczymi 
zmianami w naszym życiu. Rzuceni 
w obce kraje często musimy zmie­
niać zawód i swoje plany życiowe, a 
przede wszystkim dostosowywać 
się do trudnych warunków życia. 
Czy oznacza to, że będąc na obczy­
źnie musimy się wyrzec aspiracji 
studiowania, zdobywania wyższej 
pozycji w danym środowisku dzięki 
uzyskaniu dyplomów i stopni uni­
wersyteckich? Otóż nie, dzięki ist­
nieniu na Zachodzie jedynej pla­
cówki naukowej PUNO, czyli Pol­
skiego Uniwersytetu Na Obczyźnie 
z siedzibą w Londynie, i jego Od­
działu w Chicago, możemy rozpo­
cząć i kontytuować przerwany kie­
runek studiów w kraju.

PUNO powołano do życia w Ang­
lii w 1949 r., w trosce o dalsze losy 
naukowców, którzy nie powrócili do 
tzw. Polski Ludowej, jak również z 
myślą o możliwościach studiowa­
nia poza Polską dla emigrantów po 
II Wojnie Światowej. PUNO otrzy­
mał pełne prawa uczelni akade­
mickiej na podstawie dekretu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej (na ob­
czyźnie) w 1952 r. Jest akredyto­
wany na liście uniwersytetów w 
świecie, respektowany i uznany 
przez kraje zachodnie. Znacznie 
rozszerzył też swój zakres działania 
prowadząc obok Wydziału Huma­
nistycznego, nie tylko Wydział Na­
uk Technicznych, ale także Kursy 
Pedagogiczne i Seminaria Polskie, 
Wydział Prawa i Nauk Politycz­
nych, Wydział Ekonomii, Wydział 
Nauk Przyrodniczo-Matematycz­
nych oraz Studium Malarstwa Szta­
lugowego.

W gronie wykładowców i władz 
uczelni znaleźli się wybitni profeso­
rowie i specjaliści różnych dyscyp­
lin. M.in. Tadeusz Sulimirski, Ta­
deusz Brzeski oraz aktualnie pracu­
jący profesorowie: M. Sas-Sko- 
wroński (rektor), J. Bujnowski 
(dziekan), Tadeusz Tchorzewski, 
Jerzy Gawenda (dziekan), Jan 
Drewnowski, Edward Szczepanik 
(dziekan), Władysław Skiba, Ma­
rian Szyszko-Bohusz i wielu innych.

Te same względy i troska o pod­
trzymanie nauki polskiej na obczy­
źnie i ułatwienie młodzieży emi­
gracyjnej prowadzenie studiów w 
języku polskim, przesądziły o powo­
łaniu Oddziału PUNO w Chicago, w 
największym skupisku emigrantów 
polskich w USA. Studia te zainau­
gurowano jesienią 1978 r„ powołu­
jąc do życia Studium Polskiej Hi­
storii, Kultury i Ekonomiki, które 
działa do dnia dzisiejszego jako 
Polski Instytut Nauki i Kultury. 
Pierwszymi wykładowcami i orga­
nizatorami nauki w języku polskim 
byli prof, prof.: M. Bida, T. Karpo­
wicz, Z. Gołąb, D. Fajnhauz, J. Fa- 
bion, ks. H. Kostrzański, Maria Li- 
lien, dr J. Morelewski, płk. P. Har- 
caj, płk. A. Kajkowski i inni. Były to 
najlepsze siły profesorskie, jakie 
znajdowały się wówczas w chicago- 
skim środowisku naukowym i polo­
nijnym. Dzięki istnieniu oddziału 
PUNO, dziesiątki młodych emigran­
tów z Polski mogło rozpocząć i 
kontynuować naukę i zdobywać 
dyplomy ukończenia studiów wyż­
szych: bakałarza, magistra i dokto­
ra, tak bardzo istotne dla tych osób i 
ich dalszego rozwoju w wybranym 
kierunku nauk humanistycznych 
lub ekonomicznych.

Możliwość studiowania w języku 
polskim (ważna dla tych, którzy nie 

nowi zagrożenie dla całego społe­
czeństwa, dla przyszłych pokoleń 
Polaków, dla całego narodu pol­
skiego. I doprawdy, nie jest to czas 
na zachłystywanie się polityczną 
satysfakcją, że to im, komunistom, 
nie wyszło; że to oni doprowadzili 
kraj do ruiny; że zmiana systemu 
politycznego jest aktualnie niemoż­
liwa, hasła: “im gorzej — tym le­
piej”. Rzecz po prostu w tym, że 
zmiana systemu politycznego jest 
aktualnie niemożliwa, a niebezpie­
czeństwo katastrofy gospodarczej 
zagrażającej polskiemu społeczeń­
stwu — realne i dość bliskie.

Myślę, że przyjęcie gen. Jaruzel­
skiego przez Jana Pawła II w 
Watykanie jest nie tylko świadect­
wem, że nasz Wielki Rodak bardzo 
chciałby ponownie spotkać się ze 
społeczeństwem w Kraju, lecz 
świadczy zarazem, iż jst on gotów 
zrobić wszystko, co w jego mocy, 
aby temu społeczeństwu przyjść z 
pomocą. Na ile zostanie to mu 
umożliwione prze władze PRL — 
pokaże zapewne rozpoczęty właśnie 
rok- Jacek Borzęcki

mogą się zdobyć na studia na uczel­
niach amerykańskich, z racji na 
barierę językową i astronomiczne 
obecnie koszty studiów), jest wciąż 
otwarta dla wszystkich. PUNO 
prowadzi swoje zajęcia przez cały 
rok akademicki, tj. od września do 
czerwca, w dogodnych dla wszyst­
kich terminach (w soboty). W tych 
dniach odbywają się zajęcia w go­
dzinach porannych i popołudnio­
wych, co pozwala studiować wszy­
stkim pracującym. Program zajęć 
jest pomyślany bardzo racjonalnie, 
by dać szanse wszystkim, z różnym 
przygotowaniem, bez względu na 
wiek i dotychczasowe studia. Wy­
magana jest tylko matura lub dyp­
lom szkoły średniej (technikum). 
Opłaty za naukę są zdecydowanie 
niskie, a możliwości studiowania są 
różnorodne. W Chicago PUNO ofe­
ruje studia na wydziale humanisty­
cznym, z głównymi przedmiotami: 
historia literatury, dziejów Polski i 
dodatkowo prowadzone są wykłady 
z filozofii, teatrologii, muzykologii i 
socjologii. Na wydziale ekonomi­
cznym, obok ekonomii kapitalizmu 
i socjalizmu wykłada się statysty­
kę, historię gospodarczą Polski, hi­
storię doktryn ekonomicznych, 
geografię gospodarczą świata, 
księgowość, analizę działalności gos­
podarczej przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych, ekonomikę 
rolnictwa i przemysłu oraz prawo 
handlowe i ogólne (cywilne). Opró­
cz tego wydział ekonomiczny pro­
wadzi kursy obsługi komputerów, 
programowania, matematyki, ję­
zyka polskiego i niemieckiego dla 
początkujących i zaawansowanych.

Wydział humanistyczny, którym 
kieruje obecnie dr W. Wierzewski 
(zajęcia odbywają się w salach 
SPK, przy 3242 N. Pulaski Rd.), w 
nowym semestrze wiosennym 1987 
oferuje wykłady z dziejów litera­
tury pięknej XIX w., kurs poświę­
cony dramatowi polskiemu XX w. 
wykłady z historii Polski Niepodleg­
łej, dzieje teatru i muzyki, wykłady 
z socjologii i filozofii. Wykłady pro­
wadzą: dr Z. Wygocki, dr W Wie­
rzewski, mgr K. Hussar, mgr Maria 
Białkowska i dr B. Leś.

Wydział ekonomiczny pod kie­
runkiem dr. J. Sygiedy i dr. inż. W. 
Nowojewskiego prowadzi swoje za­
jęcia w budynku SWAP, przy 6005 
W. Irving Park Rd. (naprzeciw kina 
“Patio”). Jak podkreślono wyżej, 
są tutaj prowadzone wykłady doty­
czące współczesnej problematyki 
ekonomi światowej, rozwoju dok­
tryn ekonomicznych, historii gos­
podarczej Polski, kursy obsługi 
komputerów, matematyki i inne.
Wykładowcami są: dr. inż. W. No­
wojewski, dr J. Sygieda, dr H. Ro­
manowski, mgr J. Sygieda, dr H. Ro- 
J. Blichowski i dr J. Domin.

Zgłoszenia na nowy semester, 
który rozpocznie się 7 lutego br. 
przyjmowane są telefonicznie 777- 
9359 w godzinach rannych 8-10, oraz 
wieczornych również od 8-10. Po­
nadto szczegółowe informacje będą 
udzielane w każdą sobotę w godz. od 
11 AM do 1:00 PM w hallu budynku 
SWAP, przy 6005 W. Irving Park 
Rd. Istnieje więc możliwość rozpo­
częcia studiów w tym semestrze.

Zachęcamy serdecznie wszyst­
kich zainteresowanych, którzy za­
mierzają podjąć od początku lub 
kontynuować studia przerwane, na 
jednym z wymienionych wyżej wy­
działów, aby skorzystali z tej okazji. 
PUNO daje możliwości nauki w 
języku polskim, pod kierownictwem 
doświadczonych pedagogów i spe­
cjalistów, z perspektywą zdobycia 
naukowych stopni i dyplomów, 
równoprawnych z dyplomami uczel­
ni amerykańskich i zachodniej Eu­
ropy. Istnieje także możliwość roz­
poczęcia studiów dla tych osób, któ­
re w charakterze wolnych słucha­
czy nie szukają dyplomów, ale są 
zainteresowani poszczególnymi wy­
kładami w języku ojczystym. Wy­
korzystajmy szerzej aniżeli doty­
chczas tę niedocenianą w pełni 
okazję do studiów w USA w języku 
polskim. Powtarzamy jak zawsze: 
“NA NAUKĘ NIGDY NIE JEST 
ZA PÓŹNO! ”______

Dlaczego?
Dlaczego Moskwa przestała zag­

łuszać programy BBC nadawane w 
języku rosyjskim, a poczęła zakłó­
cać programy Głosu Ameryki, 
Wolnej Europy i Radia Swoboda? 
Ponieważ Moskwa uważa, że audy­
cje nadawane przez BBC zawierają 
więcej wiadomości niż propagandy.

Niektórzy w Moskwie uważają, 
że może jeszcze w tym roku ograni­
czone zostanie zakłócanie progra­
mów Głosu Ameryki.
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Miło nam donieść, że nasz rodak, 
Stanley Cirkosz został niedawno 
mianowany na stanowisko zarządcy 
budynków i gruntów znajdujących 
się na terenie Dystryktu Szkolnego 
nr 143, którego dyrekcja mieści się 
przy California Ave., w Posen, Ill.

P. Stanley przyjechał do Stanów 
Zjednoczonych około 30 lat temu i

OD LUTEGO BR. PRZYJMUJE ZLECENIA 
NA DOSTAWY TOWARÓW DO POLSKI

470 Park Ave. South, New York, NY 10016 Tel.: (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel.: (312) 782-3933

Czy zapisałeś lubpomogłeś 
zapisać nowego członka 
(inię) do ZNP?

okoliczności dwóch zabójstw bę­
dących rezultatem wewnętrznych 
porachunków w łonie PKK.

Władze szwedzkie nosiły się z 
zamiarem odesłania 8 Kurdów, cz­
łonków PKK uznanych za terrory­
stów do Turcji, lecz odstąpiły od te­
go wniosku, jako że w Turcji grozi­
łaby im kara śmierci, a działanie 
takie, sprzeczne jest z ustawodaw­
stwem szwedzkim.

Jeden z aresztowanych napisał 
przed dwoma laty list do Olofa 
Palmego z więzienia, gdzie odsia­
dywał wyrok za gwałt i próbę prze­
mocy. Oskarżał w tym liście Pal­
mego o dwulicowość twierdząc, iż 
Szwecja dostarczała broń do Iranu 
używaną także do prześladowania 
Kurdów i to w czasie kiedy premier 
tego kraju występował jako media­
tor w wojnie irarisko-irackiej. Po­
dejrzany miał zatem—twierdzi po­
licja—motywy do zabójstwa. Nie 
może też wykazać się wiarygodnym 
alibi na wieczór 28 lutego ub. r. Po­
dobnie zresztą, jak jego rodak, 26 
letni Kurd również członek PKK 
aresztowany w związku z grudnio­
wą strzelaniną na jednym z placów 
w Sztokholmie.

Konferencja prasowa w Sztok­
holmie wywołała ogromne zainte­
resowanie środków przekazu i opi­
nii publicznej tą największą w hi­
storii Szwecji zbrodnią polityczną, 
której rocznica przypada już za kil­
ka tygodni.

Ocenia się, że policja pracująca 
metodą kolejnych przybliżeń znaj­
duje się na właściwym tropie, cho­
ciaż w dalszym ciągu jest w tej sp­
rawie dużo sceptycyzmu. Podczas 
konferencji nie przedstawiono bo­
wiem dowodów, lecz nową serię 
domniemań. Przypuszcza się, że 
inspektor Holmer dowody takie 
przedstawi w ciągu najbliższych 
kilku tygodni.

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

W Sztokholmie po raz pierwszy po 
dłuższej przerwie odbyła się konfe­
rencja prasowa inspektora Hansa 
Holmesa, oraz prokuratora gene­
ralnego Klausa Zeime prowadzą­
cych śledztwo w sprawie zabójstwa 
Olofa Palme. Poinformowali oni li­
cznie zgromadzonych dziennikarzy, 
iż policja sztokholmska dokonała ob­
ławy, którą objęto 20 zamieszkałych 
w Szwecji członków terrorystycznej 
organizacji PKK-Kurdyjskiej Par­
tii Pracy.

Siedniu z nich zatrzymano: trzech 
pod zarzutem udziału w zabójstwie 
Olofa Palmego, trzech za udział w 
zabójstwie członka PKK w 1985 r., 
jednego zaś pod zarzutem nielegal­
nego posiadania broni, takiej samej 
jakiej użył morderca Palmego.

Kurdyjska Partia Pracy od daw­
na pozostawała pod ścisłą obserwa­
cją szwedzkiej policji. Już w pier­
wszym dniu po zabójstwie na Svea- 
vaegen policja dokonała przeszu­
kania prowadzonej przez Kurdów 
kawiarni i biblioteki znajdującej się 
o kilkaset metrów od miejsca 
zbrodni. Na podstawie zeznań 
świadków policja uznała za wielce 
prawdopodobne, iż zabójca schronił, 
się w czasie ucieczki w tej kawiarni, 
tu zmienił wierzchnie okrycie oraz 
porzucił broń, a następnie zbiegł. W 
ciągu kolejnych tygodni i miesięcy 
policja kontrolowała lokale i miesz­
kania członków PKK, penetrowała 
ich przeszłość, ponownie zbadała

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł. 

Przypadkowy Pożar 
Okazją Do Zamieszek

Pittsburgh (UPI)— Przypadkowo 
spowodowany pożar w więzieniu w 
Pittsburgu spowodował burzliwe 
zamieszki wśród więźniów tego za­
kładu karnego.

Przynajmniej 25 więźniów i 
strażników odniosło obrażenia w 
wyniku bijatyki. Kilku więźniów 
uległo też poważnemu zatruciu dy­
mem.

Dyrekcja więzienia podała, że 
wezwane oddziały policji przywró­
ciły spokój dopiero po ośmiu godzi­
nach.

“Użyliśmy gazów łzawiących”— 
oznajmił jeden z policjantów. “Całe 
szczęście, że nie było zakładników.”

Zamieszki rozpoczęły się, kiedy 
wybuchł pożar, a więźniów umiesz­
czono w piwnicy dia ochrony przed 
dymem. Bito strażników, demolo­
wano cele oraz podpalono kilka po­
mieszczeń. Ponad 100 więźniów za­
barykadowało się w więziennym 
audytorium i dopiero zdecydowana 
akcja policji pozwoliła przywrócić 
porządek.

“Nie można tego uznawać za 
bunt” — powiedział rzecznik dy­
rekcji, Thomas Seiverling. “Wię­
źniowie skorzystali z pożaru, by za­
łatwić osobiste porachunki.”

W zakładzie karnym w Pittsbu­
rgu karę odbywa ponad 1,600 pens­
jonariuszy.

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

LAKE PLACID — Panczenistka Bonnie Blair z Champaign w 
stanie Illinois wygrała wyścig na 1,000 m podczas roze­
granych w Lake Placid zawodach o Puchar Świata w łyżwiar­
stwie szybkim. (UPI)

Na Wesoło
—Mamo—pyta matkę mała my­

szka wskazując na latającego nie­
toperza—kto to jest?

—To nasz daleki kuzyn pracujący 
w lotnictwie. . ..

wyraził zainteresowanie napastni­
kiem Cariocą. Nieporozumienie czy 
zamierzone mylenie tropów.

☆
Obawy Mardony nie były pozba­

wione podstaw. Lider przegrał bo­
wiem z Fiorentiną 1:3. Skorzystał 
na tym Inter Mediolan, który po 
zwycięstwie nad Atalantą 1:0 zrów­
nał się SC Napoli punktami.

Drużyna AS Roma, w której wy­
stępuje Zbigniew Boniek zremiso­
wała z Sampdorią na boisku rywali i 
zajmuje w tabeli 5 miejsce.

☆ ☆☆
W niedzielę 7 stycznia rozpoczął 

się w Brazylii turniej Mundialito 
weteranów. Brali w nim udział rep­
rezentacje państw, które zdobywa­
ły tytuł mistrza świata. Występowa­
li piłkarze, którzy przekroczyli już 
35 rok życia. Turniej zainauguro­
wały mecze Brazylii z Włochami i 
Argentyny z Niemcami Zachodni­
mi. Finał rozegrany zostanie 10 sty­
cznia w Sao Paulo. W pierwszym 
meczu Brazylia pokonała Włochy, 
natomiast mecz Argentyny z Nie­
mcami Zachodnimi zakończył się 
wynikiem remisowym 1:1.

☆ ☆☆

WYŁĄCZNIE WEDŁUG NOWEJ OFERTY 
PO NOWYCH CENACH

Nowe cenniki są dostępne u wszystkich autoryzowanych dealerów 
PEKAO oraz na każde: żądanie są bezpłatnie wysyłane przez Centralę 
PEKAO w Nowym Jorku.

W nowej ofercie znajduje się m. in.,
nowy typ magnetowidu (VCR) przystosowanego nie tylko do systemu 
polskiego i zachodnioeuropejskiego ale również i amerykańskiego. . $499.- 
bardzo praktyczna pralko-suszarka produkcji włoskiej z obszernym 
programem prania. Po zakończeniu cyklu prania nie tylko odwirowuje 
bieliznę, ale i suszy ją gorącym powietrzem......................................... $439.-

Krudyjskie Ślady 
Zabójstwa Olofa Palme

DRAMAT NA SAHARZE?
Kierownictwo Rajdu Paryż — 

Algier — Dakar wystosowało 13 
bież miesiąca apel do francuskiego 
ratownictwa powietrznego, którego 
samoloty stacjonują w Dakarze, o 
udział w poszukiwaniach 14 uczest­
ników rajdu, którzy zginęli na Sa­
harze, na płaskowyżu Tenere w Ni­
grze. Do akcji natychmiast wkro­
czyły lekkie samoloty poszukiwaw­
cze oraz specjalny samolot typu 
“Breguet-Atlantic’ ’. Wcześniej sze 
poszukiwania zaginionych przez po­
jazdy eskortujące rajd nie dały 
żadnych wyników.

Według informacji organizatorów 
po zakończeniu etapu w Agades 
(miejscowości w Środkowym Ni­
grze) z raj duodpadło już przeszło 60 
proc, spośród 282 samochodów, 143 
motycykli oraz 73 ciężarówek, które 
wystartowały z Wersalu pod Pa­
ryżem o świcie 1 stycznia.

XI etap prowadził z Tahoua do 
Abali i liczył 350 km. W kategorii 
samochodów osobowych najlepszy 
czas na tym odcinku osiągnęli Włosi 
Zanussi i Arena Peugeot na “205 t 
16” — l;53:30. Wyprzedzili oni o 
4:06 min. Kenijczyków Mahtę i 
Douhtyego oraz o 4:54 Fina Vatatena 
z pilotem Girouxem.

Obie te załogi jadą również na 
Peugocie. Po XI etapach na czele 
znajdował się nadal Fin Ari Vaata- 
nen, który wyprzedzał o 2; 50:18 
Francuza Zarpiroliego na “Range- 
VSD” oraz Japończyka Shinozukę 
na “Missubischi”.

Włoch Franco Picco został zwy­
cięzcą XI etapu w kategorii mo­
tocykli, natomiast w klasyfikacji po 
XI etapach prowadzi Francuz Ne- 
veu na “Hondzie” o ponad 30 min. 
przed swym rodakiem Auriolem na 
“Cagica” — Elfi.

☆ ☆ ☆
CZY CONNORS 
SIĘ WSTYDZI?

Gwiazda amerykańskiego tenisa, 
Jimmy Connors został niechlubnym 
zwycięzcą dorocznej nagrody “Mr. 
Nice Guy Award” przyznawanej za 
najbardziej niesportowe zachowa­
nie się podczas zawodów. To niezbyt 
chwalebną nagrodę przyznaje re­
dakcja tygodnika “TV Guide”.

Connors został ‘.‘złotym medali­
stą” konkursu, gdyż w ubiegłym 
roku odmówił rozegrania piątego 
seta w meczu z Iwanem Lendlem 
podczas Lipton Players Champion­
ships rozgrywanych na Florydzie, 
dzie.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
-■ ZYGMUNT P. BOBIN— ----

PIŁKARSKI REKORD
Swoisty piłkarski rekord ustano­

wił były bramkarz Chemika Police, 
Jacek Chyła. Przez całą jesienną 
rundę rozgrywek o mistrzostwo III 
ligi grupy, w której występuje 
Chemik (13 spotkań), nie puścił on 
bramki. Przez 1260 minut był nie­
pokonany.

Od wiosennej rundy rozgrywek 
piłkarskich w Polsce Jacek Chyła 
ma występować w łódzkim Widze­
wie. Ciekawe, czy będzie mu się 
wiodło w I lidze . . .

☆ ☆ ☆
W finale turnieju halowego w 

Monachium — Dynamo Kijów po­
konało Bayern 5:3. W meczu o III 
miejsce natomiast, również 5:3, 
zespół turecki Galatasaray wygrał 
z VfB Stuttgart, co było sporą nie­
spodzianką tego turnieju.

ZA WODO W! PIŁKARZE 
W ROSJI SOWIECKIEJ

Dziennik “Sowietskij Sport” wy­
powiedział się za przyznaniem sta­
tusu profesjonalistów piłkarzom 
ZSSR.

Celem tego posunięcia byłoby 
podniesienie poziomu w tej dziedzi­
nie sowieckiego sportu — donosi 
agencja AFP, powołując się na 
artykuł szefa działu piłki nożnej tej 
gazety Olega Kuc?erenki, z którego 
przytacza takie zdanie:

“Liczni są ci, którzy uważają, że 
jest już wielki czas uznać futbol na 
wysokim poziomie za zjęcie zawo­
dowe”.

Wyjaśnia on, że kluby mogłyby 
bezpośrednio wynagradzać piłka­
rzy funkcjonując jak prawdziwe 
przedsiębiorstwo.

☆ ☆ ☆
ANDRZEJ MALINA 

SPOR TO WCEM ROKU
Emocje związane z plebiscytem 

“Przeglądu Sportowego” na naj­
lepszego sportowca roku 1986 już 
poza nami. W hotelu Europejskim 
w Warszawie odbył się “bal mis­
trzów sportu”, podczas którego og­
łoszono wyniki.

Najwięcej głosów otrzymał za­
paśnik w stylu klasycznym, mistrz 
świata z Budapesztu Andrzej Mali­
na. Wyprzedził on o ponad 9 tys. 
punktów mistrzów świata kajakar­
ską dwójkę Marek Lbik i Marek . 
Dopierała.

Dalsze miejsca zajęli: 3. Janusz 
Darocha (sporty lotnicze); 4. And­
rzej Grubba (tenis stołowy); 5. 
Bogdan Daras (zapasy); 6. Adam 
Kaczmarek (strzelectwo); 7. Jerzy 
Kukuczka (himalaizm); 8. Jacek 
Gutowski (podnoszenie ciężarów); 
9. Krzysztof Lenartowicz (sporty 
lotnicze); 10. Maria Gontowicz (ju­
do) . ☆ ☆ * *

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 

“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.

File No. K104158 on Jan. 13, 1987. 
Under the Assumed Name of Auto­
Tech Foreign & Domestic Car Repair, 
with the place of business located at 
5210 W. Belmont, Chicago, IL 60641, 
the true name and residence address 
of owner is: Joseph Janus, 9101 
Cherry Ave., Morton Grove, IL 60053.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

DIEGO MARADONA 
W ROLI WRÓŻBITY

Diego Maradona powrócił do Ita­
lii z krótkiego urlopu w Buenos Ai­
res dopiero w ub. tygodniu. W ro­
dzinnym gronie spędził taro święta i 
sylwestra. Prosto z rzymskiego lot­
niska Fiuieino udał się do Neapolu 
by zameldować się w swym klubie. 
Obawiał się trudnego meczu w nie­
dzielę z Fiorentiną: “Fiorentina 
bardzo potrzebuje punktów. Oczy­
wiście wszystko będzie zależało od 
nas. Jeśli uda się narzucić nasz styl j. 
gry to zwyciężymy” — oświadczyli 
na lotnisku licznie zgromadzonym 
kibicom i dziennikarzom.

Wspomniał również o możliwości 
przejścia w przyszłym roku do F.C. 
Napoli brazylijskiego internacjona­
ła Careci. Stwierdził, że jest to 
świetny, a ponadto poważny i inteli­
gentny piłkarz. Prezes neapolitań- 
skiego klubu C. Ferlano, który 
przebywa w Brazylii nie wspomniał 
o kontaktach z Carecą natomiast

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 621-1100

Pan Stanley Cirkosz przy pracy.
dzięki uczciwej i rzetelnej pracy nie 
tylko bardzo szybko awansował na 
lepsze stanowiska, ale także zdobył 
ogromny szacunek i zaufanie wśród 
swych współpracowników i praco­
dawców. W Dystrykcie Szkolnym nr 
143 p. Cirkosz pracuje już przeszło 
22 lata i zawsze chwalony był za 
wzorowe wykonywanie powierzo­
nych mu obowiązków.

Stanley Cirkosz jest długoletnim 
prenumeratorem “Dziennika 
Związkowego” i właśnie tą drogą 
dyrekcja Dystryktu Szkolnego 
chciałaby złożyć swemu pracowni­
kowi gratulacje z okazji awansu na 
stanowisku zarządcy i serdecznie 
podziękować mu za długoletnią, 
nienaganną pracę.

Dr Richard Sinclair — 
superintendent
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Poprawa Stosunków 
PRL—USA

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

stwierdził wysłannik Białego Do­
mu, że PRL i USA powróciły na 
drogę poprawy stosunków wzajem­
nych. Za wcześnie jednak jeszcze 
na podanie szczegółów, kiedy USA 
wycofają pozostałe sankcje eko­
nomiczne nałożone na reżim w 
Warszawie po wprowadzeniu w 
grudniu 1981 r. stanu wojennego.

Whitehead jest pierwszym dyp­
lomatą amerykańskim wysokiego 
szczebla, który od pięciu lat odwie­
dził Polskę. Był on też pierwszym 
zachodnim dyplomatą, który spot­
kał się zarówno z Jaruzelskim jak i 
Lechem Wałęsą i innymi przedsta­
wicielami opozycji. W przeszłości 
nie udawało się zwykle zachodnim 
gościom spotykać oficjalnie przed­
stawicieli polskiej opozycji.

Amerykański gość uznał, że roz­
mowy przyczyniły się do dalszego 
wzajemnego zbliżenia zapoczątko­
wanego rozmowami przedstawicie­
li obu państw w Wiedniu w listopa­
dzie ub. roku. Twierdzi on, że wła­
dze PRL zapewniały, iż osoby wy­
puszczone na wolność w czasie 
amnestii z września ub. roku nie 
powrócą na nowo do więzień.

Twierdzi on też, że dyskutował 
sprawy przywrócenia do pracy 
osób, które ze względów polity­
cznych zostały jej pozbawione.

Whitehead stwierdził, że ma 
pewną satysfakcję, ponieważ speł­
nione zostało żądanie strony ame­
rykańskiej, by nie aresztować osób 
z powodów politycznych, a władze 
PRL zapewniły, że taka jest właś­
nie obecna polityka rządu”.

Zapewniano go też, że “pozba­
wienie ludzi pracy nie było inten­
cjonalne, istnieje przy tym duża ot­
wartość na dyskutowanie spraw, na 
które zwracaliśmy uwagę”.

Po spotkaniu obydwie strony za­
komunikowały o podjęciu kroków 
zmierzających do przyspieszenia 
“zaangażowanego dialogu”.

W ramach owej nowej polityki 
negocjowane będą w niedługim 
czasie: porozumienie dotyczące 
wymiany naukowo-technicznej, 
wizyta w lutym w Washingtonie 
grupy funkcjonariuszy rządu PRL, 
wznowienie spotkań Polsko Ame­
rykańskiej Komisji Ekonomicznej 
oraz udział Stanów Zjedoczonych w 
Międzynarodowych Targach Poz­
nańskich.

S.±B.
Z żalem donosimy, że najuko­

chańsza matka, babcia, prababcia
1 siostra nasza, śp.

Genowefa Labuda
(z domu Skupień) 

(żona śp. Jana Kanty, 
matka śp. Zofii Mikoś 

i siostra śp. Jana Skupień) 
Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św. przy parafii św. Roma­
na, po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. sakramentami, dnia 
31-go stycznia, 1987 roku, o godzi­
nie 4:00 rano, w podeszłym wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od
2 do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 3-go lutego, o godzinie 
8:45 rano, z zakładu pogrzebowego 
Oćwieja Funeral Home, pnr. 4256 
S. Mozart St., do kościoła św. Ro­
mana (msza św. o godz. 9:30), a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, do grobu ro­
dzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Józef, Józefa (Tadeusz) Wilk, 

Maria (Stanisław) Mikoś, Bronis­
ława (Piotr) Drozdowski, Kazi­
mierz Mikoś, syn, córki i zięcio­
wie; Helena i Stanisław, siostra i 
szwagier w Polsce; Irena Skupień, 
bratowa; 11 wnucząt, 24 prawnu­
ki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Oćwieja Funeral Home 
Telefon 254-3838.

Nowe wzajemne inicjatywy każą 
sądzić, że w niedługim czasie znie­
sione zostaną pozostałe sankcje 
ekonomiczne, które według władz w 
Warszawie stanowią główną prze­
szkodę na drodze do normalizacji.

Główne, utrzymywane wciąż 
sankcje przeciwko PRL-owi, to 
pozbawienie go statusu uprzywile­
jowania w handlu zagranicznym, 
oraz odmowa udzielania przez rząd 
USA gwarancji kredytowych, bez 
których uzyskanie pożyczki jest 
prawie niemożliwe.

Polacy obserwowali wizytę goś­
cia z Washingtonu znacznie bacz­
niej, niż inne ostatnie spotkania 
władz z zagranicznymi osobistoś­
ciami.

Whitehead złożył kwiaty na gro­
bie ks. Jerzego Popiełuszki, którego 
zamordowali agenci służby bezpie­
czeństwa, oraz przez. 4.5 godz. roz­
mawiał z Lechem Wałęsą i innymi 
przedstawicielami opozycji, wśród 
których znajdowali się: Adam 
Michnik, Jacek Kuroń i Bronisław 
Geremek.

Wizyty do Polski odwołali wcześ­
niej ministrowie spraw zagrani­
cznych Belgii i Irlandii przez to, że 
władze nie zgodziły się właśnie na 
złożenie wieńców na grobie ks. Po­
piełuszki, ani na rozmowy z przed­
stawicielami opozycji. Po spotka­
niu z brytyjskim ministrem spraw 
zagranicznych wyrzucony został z 
pracy w Akademii Nauk doradca 
“Solidarności” i Lecha Wałęsy, 
Bronisław Geremek.

Pomimo że spotkanie z gen. Woj­
ciechem Jaruzelskim trwało 2 godz. 
i 45 min., i odbyło się po spotkaniu 
Whiteheada z przedstawicielami 
opozycji, rząd nie podał żadnej in­
formacji o tym z kim konferował 
wcześniej amerykański dyploma­
ta.

Zarówno Lech Wałęsa, jak i 
Prymas Polski, kard. Józef Glemp 
zaapelowali do wysłannika Białego 
Domu o zniesienie sankcji przeciw­
ko PRL-owi.
Pływacki Maraton... Słoni

Trzy afrykańskie słonie ustano­
wiły w Zimbabwe pływacki rekord 
długości trasy pokonanej wpław. 
Wystartowały one z parku narodo­
wego Matusa-Dona przez zbiornik 
wodny Kariba. Podczas maratonu 
“pływacy” pomagali sobie wzaje­
mnie: kiedy jedno ze zwierząt od­
poczywało, opierało głowę i przed­
nie nogi na tułowiu drugiego. Słonie 
pomyślnie dotarły do brzegu, prze­
pływając w ciągu 30 godzin dystans 
ok. 35 kilometrów.

+ I 

ś. I P.
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec 
mój, syn mój, brat, szwagier i wuj 
nasz, śp.

Tadeusz Milewski
(syn śp. Antoniego)

po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sak­
ramentami, dnia 31-go stycznia, 
1987 roku, rano, przeżywszy lat 41.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 4-ej po południu do 9-ej 
wieczorem we wtorek od godziny 
2-ej po południu do 9-ej wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 4-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1718 W. 48-ma ul., do kościoła św. 
Józefa, po czym zwłoki zostaną 
przewiezione i pochowane na 
cmentarzu Mońkach w Polsce.

in a ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Monika, córka; Stanisława, 
matka; Zdzisław z żoną Teresą i 
dziećmi; w Polsce, Zygmunt z żo­
ną Janiną i rodziną; bracia i bra­
towe; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Franciszek A. Kozera 
Tel. 927-3388

Dnia 29-go stycznia, 1987 r., o godzinie 2-ej po południu czasu warszaw- 
iskiego, zmarł przeżywszy lat 74, śp.

Jerzy Skupieński
Kapitan Wojska Polskiego, pseudonim “Jotes,” uczestnik Kampanii 
Wrześniowej, zastępca dowódcy saperów Okręgu Warszawskiego A.,K., 
uczestnik walk o Paste. Odznaczony dwukrotnie Krzyżem Walecznych, 
Krzyżem Powstania Warszawskiego i wieloma innymi odznaczeniami. Z 
Powstania Warszawskiego został wywieziony do niemieckiego obozu. Po 
wyzwoleniu obozu, osiedlił się na Ziemi Amerykańskiej. Potem powrócił do 
kraju.

Msza żałobna odbędzie się w kaplicy na Powązkach w Warszawie.
Po czym zostanie pochowany w grobie rodzinnym.
Śpij Spokojnie Kapitanie “Jotesie.” Cześć Twojej Pamięci.
Pozostali w głębokim żalu:
Żona, Felicja Skupieńska; siostra, siostrzeńcy, siostrzenice; szwagier- 

ka; oraz całą rodziną.
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OŚWIĘCIM — Burmistrz Nowego Jorku Ed Koch przebywa­
jąc z prywatną wizytą w Polsce złożył wiązankę kwiatów pod 
Ścianą Śmierci w obozie koncentracyjnym w Oświęcimiu.

(Reuter)

Plebiscyt Na Filipinach

Spór o Atlantydę

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
spośród uprawnionych do głosowa­
nia 25 min Filipińczyków.

Przebywający na wygnaniu w 
Honolulu były prezydent Filipin 
Ferdynand Marcos skomentował 
wybory w następujący sposób: 
“Zostałem poinformowany o oszu­
stwie na dużą skalę”. Powiedział 
również, że pracownikom instytucji 
państwowych zaoferowano po $5 w 
zamian za poparcie konstytucji.

Konstytucja została opracowaną 
przez 48-osobową komisję, powoła­
ną przez Aquino pomimo opozycji 
ze strony zarówno prawicy, jak i 
lewicy.

Wyborców poproszono o odpo­
wiedź “nie” lub “tak” na pytanie: 
“Czy głosujesz na rzecz zatwier­
dzenia Konstytucji Republiki Fili­
pińskiej, zaproponowanej przez 
Komisję Konstytucyjną?”.

Nowa konstytucja ogranicza w 
znacznym stopniu władzę prezy­
dencką, przywraca dwuizbowy par­
lament, gwarantuje prawa obywa­
telskie i zabrania wojskowym up­
rawianie działalności politycznej.

Rzecznik rządu, Teodoro Benigno 
poinformował, że plebiscyt jest 
‘‘wotum zaufania dla Corazon 
Aquino”. Były minister obrony 
Juan Ponce Enrille przeprowadził 
akcję propagandową przeciwko 
wprowadzeniu nowej konstytucji. 
Nie wiadomo co stałoby się gdyby 
propozycja nowej konstytucji zosta­
ła odrzucona przez społeczeństwo 
filipińskie. Oponenci Corazon Aqui­
no twierdzą, że powinna ona w ta­
kim przypadku ustąpić i ogłosić 
nowe wybory. Nie istnieje jednak 
przepis, który tego wymaga.

Prawicowi krytycy nowej konsty­
tucji kwestionują przede wszystkim 
artykuł dotyczący przedłużenia 
rządów Aquiono do 30 stycznia 1992 
r. i legalizujący ją jako zwycięzcę 
wyborów, który odbyły się w dniu 7 
lutego ub. roku. W wyborach tvch. 
oboje, Aquino i Marcos uważali się

Uwolniony 
Od Odpowiedzialności 

Za Śmierć Obywatela U.S.
Santiago, Chile (CT) — W czwar­

tek sąd złagodził zarzuty przeciwko 
porucznikowi Pedro Fernandez, 
oskarżonemu o niepotrzebne użycie 
przemocy, prowadzące do śmierci 
obywatela amerykąńskiego, 19-let- 
niego Rodrigo Rojasa oraz poważ­
nego poparzenia Chilijki, Carmen 
Quintana (1. 18).

Do podpalenia dwojga młodych 
ludzi doszło zeszłego lata, podczas 
antyrządowych demonstracji. Świad­
kowie zdarzenia zeznali, że żołnie­
rze, którzy pojmali Rojasa i Quin­
tana, oblali parę benzyną, a następ­
nie podpalili. Rojas zmarł kilka dni 
po incydencie, a Quintanie udało się 
przeżyć.

Sędzia sądu wojskowego zmienił 
w/w zarzut na znacznie lżejszy, a mia- 
nowice na niedbalstwo, prowadzące 
do śmierci. Po zmianie zarzutu po­
rucznik został zwolniony z aresztu 
po złożeniu kaucji w wysokości $25.

Warto dodać, że Rojas był synem 
chilijskiego emigranta polityczne­
go, zamieszkałego w Washingtonie.

Zmarła Sara Burton, 
Kongresman 

Polskiego Pochodzenia
Washington. (Reuter) — Sara 

Burton, członek Izby Reprezen­
tantów, zmarła na raka w szpitalu 
Uniwersytetu George’a Washing­
tona. Burton (1. 61), została wybra­
na po raz trzeci na reprezentanta 
San Francisco w niższej izbie Kon­
gresu.

Urodzona w Polsce, została po raz 
pierwszy wybrana do Kongresu w 
1983 po śmierci swego męża, Phili- 
pa, który reprezentował ten sam 
okręg wyborczy.

za zwycięzców.
Usunięty ze stanowiska, ministra 

obrony gen. Enrille twierdzi, że 
Aquino chciała zamienić plebiscyt 
w nowe wybory.

Z najnowszych doniesień nadcho­
dzących z Filipin wynika, że w ple­
biscycie wzięło udział 85% do 90% 
uprawnionych do głosowania. Ofi­
cjalne wyniki zostaną ogłoszone w 
przyszły poniedziałek, jednakże ze 
wstępnego przeliczenia głosów wy­
nika, że większość Filipińczyków 
opowiedziała się za wprowadzeniem 
nowej konstytucji.

Krajowa Organizacja Obywateli 
na rzecz Wolnych Wyborów podała, 
że 81% głosujących poparło pro­
pozycję Komisji Konstytucyjnej.

W niektórych rejonach kraju nie 
obyło się bez incydentów. Na Min­
danao muzułmańscy separatyści 
ukradli 50 urn wyborczych. W Ma- 
lungon, miejscowości położonej 640 
mil na południe od Manili, 14- 
osobowy patrol sił rządowych został 
zaatakowany przez 400 komunisty­
cznych rebeliantów. Trzej żołnierze 
zostali ranni w walce, która trwała 
dwie godziny. Rzecznik armii po­
wiedział, że rebelianci również od­
nieśli rany.

Czy Dojdzie 
Do Ekstradycji 

Byłego Generała?
San Francisco (UPI) — Były 

argentyński generał Carlos Guii- 
lermo Suarez Mason oskarżony o tor­
turowanie i wymordowanie wielu 
tysięcy swoich rodaków w latach 
70-tych, przed sądem w San Fran­
cisco stwierdził, że będzie odwoły­
wał się od decyzji o ekstradycji jego 
osoby do Buenos Aires.

63-letni Suarez Mason został w 
ostatnią sobotę aresztowany na 
przedmieściu San Francisco i przez 
miejscowy sąd przesłuchiwany w 
sprawie stawianych mu zarzutów.

Przed budynkiem sądu około 15 
demonstrantów podających się za 
byłych argentyńskich więźniów po­
litycznych nosiło transparenty z 
napisami: ‘ ‘Suarez Mason — faszy­
stą” oraz “Żądamy wysłania Ma­
sona do Argentyny”.

W swym rodzinnym kraju Mason 
oskarżony jest o beprawne za­
trzymywanie ludzi, stosowanie tor­
tur, zabieranie ich własności i prze­
trzymywanie w areszcie bez wyro­
ku sądowego.

Prokurator Joseph Russoniello 
stwierdził, że jeśli dojdzie do eks­
tradycji Masona, to w Argentynie 
może być on skazany tylko za te 
przestępstwa, które wymienione są 
we wniosku o ekstradycję.

Chmura 
Zanieczyszczeń

Berlin Zachodni (Reuter) — Poli­
cja ukarała w poniedziałek setki 
kierowców którzy złamali zakaz 
poruszania się samochodami oso­
bowymi. Za murem w należącej do 
NRD części miast ruch nie został 
jednak zatrzymany.

W niedzielę władze Berlina Za­
chodniego wprowadziły zakas po­
ruszania się samochodami które 
nie są wyposażone w katalityczny 
system oczyszczania spalin. Ma to 
zapobieć powiększaniu zawiesiny 
zanieczyszczonego powietrza która 
zaległa nad podzielonym miastem.

Rzecznik władz miejskich poin­
formował, że fala zanieczyszczone­
go powietrza przyniesiona została 
przez wiatry z Lipska. W czasie 
nocy z niedzieli na poniedziałek, 
iniewiele się zmieniło, zakaz uży­
wania aut zostanie więc utrzymany.

W tym samym czasie po wschod­
niej stronie muru dwusuwowe Tra­
banty i Wartburgi kopcą jak gdyby 
nigdy nic.

(^pasjonującym problemie At­
lantydy — tajemniczego kontynen­

tu, który przestał istnieć w zamie­
rzchłej przeszłości — opisaliśmy już 
nieraz w “Narodowcu”... i na pew­
no nieraz jeszcze do niego powró­
cimy — tym bardziej, że jego zni­
knięcie zdaję się mieć związek z bib­
lijnym Potopem — a kto wie czy nie 
także z uderzeniem wielkiego me­
teorytu o Ziemię, które mogło wy­
wołać zmiany ukształtowania sko­
rupy ziemskiej i kolosalne deszcze.

Dziś jednak ograniczymy się do 
podania kilku ciekawych faktów, 
dotychczas szerzej nie omawianych 
w tym przeglądzie.

Atlantyda — ląd na Oceanie At­
lantyckim, który “w ciągu jednego 
dnia i katastrofalnej nocy pogrążył 
się w odmęcie”, opisywany w “Da- 
logach” Platona. Za Atlandydą 
wiąźe się wiele zagadek. Czy była? 
Gdzie się znajdowała? Co było 
przyczyną jej zagłady? To tylko nie­
liczne pytania, na które nie potra­
fimy dziś odpowiedzieć.

O Atlandydzie pisał Platon. Na­
suwa się pytanie, czy inne narody 
nie mają dzieł, w których opisana 
byłaby podobna katastrofa?

Okazuje się, że istnieje opis zag­
łady lądu, który miał się znajdować 
na Pacyfiku. Mowa o wyspie Mu, 
którą niektórzy identyfikują z At­
lantydą. Opis ten jest zawarty w 
tzw. “Kodeksie Troano”, przy­
wiezionym przez Corteza w XVI 
wieku do Hiszpanii. Mówi on, że “w 
roku 6 Kan, w miesiącu Zak, w dniu 
11 Moluk zaczęło się trzęsienie zie­
mi o gwałtowności dotąd nie spoty­
kanej i trwające bez przerwy do 
dnia 13 Chuen. Wyspę Mu, kraj 
błotnych wzgórz, spotkał zły los. 
Dwukrotnie była wzniesiona nad 
wodę i wreszcie nagle w ciągu jed­
nej nocy zginęła cała wraz z ludnoś­
cią. Zdarzyło się to na 8060 lat przez 
napisaniem tej księgi”.

Z katastrofalnymi powodziami 
spotykamy się w mitach i legen­
dach wielu ludów żyjących nad mo­
rzem. Czy nie są one odzwierciedle­
niem autentycznych wydarzeń, 
które zaszły w przeszłości? Atlanty- 
dolodzy odpowiadają tak, uważają 
to za jeden z argumentów na to, że 
Atlantyda istniała.

Dawno historycy Tamilów — lu­
du drawidyjskiego — pisali, że» 
“Tamalachama, czyli ojczyzna 
Tamilów, leżała za dawnych czasów 
niedaleko na południe od wielkiej 
wyspy Nabalam, która się pojawiła 
przy równiku jako jeden z pier­
wszych lądów. Tam też leżała Le-

Czy Zmiana 
Doktryn 

Kościoła?
Newark, N.J. (CST) — Kościół 

episkopalny powinien wyrazić zgo­
dę na utrzymywanie niemałżeń- 
skich kontaktów seksualnych wśród 
homoseksualistów, osób rozwiedzio­
nych czy owdowiałych lub osób 
mieszkających ze sobą—stwierdza 
oświadczenie, wydane przez przed­
stawicieli diecezji Newark w stanie 
New Jersey.

“Nie mogę uwierzyć, że Kościół 
nie mający nic przeciwko używaniu 
psów w polowaniu na lisy w Wirgi­
nii, przymyka oczy na kontakty ist­
niejące między ludźmi” — powie­
dział ks. Joh Spong z Newark.

Raport diecezji Newark zapo­
czątkował nową debatę na temat 
etyki seksualnej wśród wiernych, 
liczącego 3 min członków Kościoła 
episkopalnego.

Czy Kościół episkopalny wyrazi 
zgodę na utrzymywanie niemałżeń- 
skich kontaktów seksualnych wśród 
wiernych ma zadecydować rozpo­
czętą właśnie konwencja.

Podobnie jak wśród katolików, 
także Kościół episkopalny do tej 
pory twierdził, że kontakty sek­
sualne istnieć mogą tylko między 
małżonkami.

“Nauka Kościoła, oparta jest na 
Bogu, a nie na zmieniających się 
obyczajach wiernych” — twierdzi 
ks. Fleming Rutledge z Nowego 
Jorku.

W oświadczeniu diecezji Newark 
twierdzi się natomiast, iż “zmieni­
ło się pojęcie małżeństwa i dlatego 
wiele osób zamieszkuje ze sobą nie 
zawierając związku małżeńskiego. 
Dlatego utrzymywanie przez nich 
kontaktów seksualnych powinno 
być usankcjonowane przez Kościół”.

Odpowiednie decyzje w tej spra­
wie podjąć ma zjazd biskupów Koś­
cioła episkopalnego, który właśnie 
swe obrady rozpoczął w Newark w 
stanie New Jersey. 

muria, kolebka cywilizacji”. Ląd 
ten, położony na Oceanie Indyj­
skim, został pochłonięty przez wó­
dę.

Z mitami o potopie spotykamy się 
u Indian. Dakotowie (Stany Zjed­
noczone, stan Dakota Pn i Pd) za 
przyczynę potopu uważali deszcz, 
podobnie Majowie (Meksyk) łączy­
li potop z ulewnymi deszczami. In­
dianie Kicza (Gwatemala) wspo­
minają o trzęsieniu ziemi, wybu­
chach wulkanów i powodzi. Atapa- 
skowie łączą potop z topniejącym 
śniegiem. W micie Inków, Wirako- 
cza stworzywszy ludzi, rozkazał im 
żyć w zgodzie i obyczajności, czcić 
go i służyć mu. Ludzie popadli jed­
nak w pychę i zlekceważyli wolę bo­
ga. Wirakocza rozgniewał się. Wie­
lu ludzi zostało zamienionych w 
kamienie lub zwierzęta, wielu poch­
łonęła ziemia, innych morze. Na 
koniec zesłał bóg na ziemię potop. 
Topili się ludzie i zwierzęta. Tylko w 
ufortyfikowanych pozycjach na sz­
czytach gór, 60 mil od Cuzco, za­
chowały się pewne ślady po tych, 
którzy zostali zamienieni w kamień.

O potopie mówią Jorubowie 
(Afryka Zachodnia). Najwyższy bóg 
Oloruna zsyła na ludzi najpierw su­
szę, a potem potop. Ocalał tylko 
kapłan, który spełniwszy wszystkie 
wskazówki wyroczni, został zabrany 
do nieba, a po potopie powrócił na 
ziemię z zadaniem urządzenia 
świata na nowo.

W księgach indyjskich “Wedy” 
opisany jest potop, którego główną 
postacią jest Manu. Ochraniał on 
rybę, która przyrzekła ocalić go od 
zagłady. Zbudował arkę, złożył hołd 
rybie, a nastęonie wstąpił na arkę. 
Wówczas rozpoczął się potop. Ry­
ba zawiodła jego arkę na górę Pół­
nocną, jedyne miejsce nie zalane 
wodą. Manu ocalał sam jeden.

Pora aby omówić mity rejonu 
Morza Śródziemnego. Mit grecki o 
potopie mówi o tym, jak to Zeus zes­
łał potop, za to, że król Lykaon po­
częstował go mięsem ludzkim pod­
czas wieczerzy. Ocaleli tylko Deu- 
kalion i Pyrra, którzy idąc za radą, 
jaką usłyszeli z wróżebnej pieczary, 
rzucali kamienie za siebie, z których 
powstawali ludzie. Potop opisany w 
Starym Testamencie jest powszech­
nie znany, podobnie jak mit su- 
meryjski i babiloński.

Mity te są jednym z argumentów 
atlantydologów na to, że Atlantyda 
istniała. Może dowodem na to, że 
potop był, jest miasto odkryte na 
dnie oceanu w pobliżu Peru. W la­
tach 60-tych obecnego wieku eks­
pedycja oceanograficzna wyruszy­
ła ku brzegom Peru, została ona 
wysłana przez laboratorium Uni­
wersytetu Duke (USA). Przypad­
kowo prowadząc badania fauny, 
kamery wyciągnięte z głębokości 
6000 stóp (około 2000 metrów) 
ukazały ruiny dawnego miasta. 
Można było wyraźnie odróżnić ka­
mienne kolumny przy czym wielkie z 
nich pokrywały znaki, ornamenty 
czy hieroglify.

Inne miasto na dnie morza odkry­
to w roku 1956 w okolicy Wyspy Bi­
mini, na Bahamach. W tym to roku 
płetwonurkowie, polujący na ryby, 
zauważyli na głębokości 20 metrów 
sterczące z piasku marmurowe ko­
lumny z ozdobnymi głowicami. 
Niestety przepływający tam z 
szybkością 4 węzłów Golfstrom po­
woduje, że piasek na dnie jest w 
ciągłym ruchu, z dnia na dzień 
pokrywa leżące na dnie obiekty. W 
dwa lata później, w odległości 
ćwierć mili od tego miejsca, doj­
rzano “dwumetrową kolumnę oraz 
spiczastą wieżę sterczącą z okrąg­
łej bazy na dnie oceanu”. W 1964 
roku francuski badawczy okręt 
podwodny “Archimedes” odkrywa 
na głębokości około 8000 metrów w 
tzw. Rowie Portorykańskim, zda­
wałoby się ręką judzką wykute w 
skale gigantyczne schody. W 1967 
roku przelatujący nad Grand Ba­
hama Bank znany badacz głębin 
morskich Dimitrii Rebikoff, dos­
trzega pod wodą 400-metrowej dłu­
gości obiekt, który określił jako 
mur starożytnego miasta. W na­
stępnych latach w tych samych oko­
licach zostają odkryte lub z powie­
trza zauważone inne takie mury, a 
echosonda statku rybackiego ło­
wiącego w okolicach Wysp Baha­
ma, miast ławicy ryb wykryła pod­
wodny obiekt o formie piramidy, 
160 metrów wysokości, o długości 
podstawy 180 metrów.

Spór czy była Atlantyda, czy nie, 
trwa nadal i choć napisano na ten 
temat tysiące tomów, wysunięto 
setki hipotez, nic pewnego nie 
wiemy.

Narodowiec

13381288
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Praca Praca

Do Wynajęcia

Praca Męska

Poszukuje Pracy

Pomoc Domowa

EMPLOYMENT ★ Zguby

* AUTOPraca Żeńska

1 I ■———

* Chcę Kupić
KUPIĘ drabiny 60 stóp. 348-6820.

★ Przeprowadzki

Praca Męska

★ Naprawa TV

NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234

Ogrzewanie

TO OUR ADVERTISERS

• Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się

.i

MIESZKANIE w basemencie dla 2 
panów. Jefferson Park. 282-6944.

POTRZEBNA barmanka mówiąca 
po polsku i angielsku. Proszę dzwo- 
nić od 11 rano do 4 ppłd. 736-4794,

SPRYTNY mężczyzna podejmie 
jakąkolwiek pracę. Tel. 278-7495.

Dining Room Host/Hostess 
Dining Room Wai ter/Wai tress
Dining Room Bus Staff

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

CZYSZCZENIE i naprawa pieców,, 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471.

KOBIETA do opieki nad starszą 
panią częściowo sparaliżowaną. 24 
godziny na dobę z zamieszkaniem. 7 
dni w tygodniu. Musi znać trochę j. 
angielski. Chicago. Tel.: 764-1655 w 
j- ang._________________________

FLORYDA. Potrzebna krawcowa. 
813-957-0075.

JANITORIAL SUPERVISOR
Do nadzorowania przy sprzątaniu. 
Praca w śródmieściu. Musi mówić 
po angielsku.
679-7302

MIESZKANIE 2 sypialniowe oso­
bom dorosłym. Okolica Belmont- 
Kostner. $350 plus ogrzewanie. Tel. 
794-0295.

Domestics, for excellent families 
in Chicago area. Live-in or come 
and go. Also couples. Also week­
end work only.

STUDIO do wynajęcia. Parkside-
Wellington. $230. 889-3390.

SPRZEDAM okazyjnie auto. 885- 
2467.

DO WYNAJĘCIA sklep mięsny z 
wyposażeniem. Montrose-Ashland. 
$600. 725-2985.

PRZEPROWADZKI vanem — ta­
nio. 252-7712. 

“KOPALNIA PIENIĘDZY” 
Czynny zakład fryzjerski dla kobiet 

Milwaukee-Nagle-Devon 
$40,000-$50,000 dochodu rocznego. 
Wszystkie wyposażenia. Tytuł, cały 
interes. Nowe centrum zakupów 
około */2 bloku.

Haderlaine Co., Realtors
Pytać o Krystynę Milewski 

775-0450 po ang. 774-8783 po polsku

NURSES AIDES wanted, for live 
and come and go. English required. 
725-7881,

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

NAPRAWA
LODÓWEK, PRALEK, 

SUSZAREK, KUCHENEK. 
685-7052

CZYM JEST
ZWIĄZEK NARODOWY ruLSKI

Jest uznawaną przez Amerykanów polskiego po­
chodzenia, jako największa etniczna organizacja brat­
niej pomocy, stanowiąc tym samym sile przewodnią w 
celach i dążeniach Polonii.

DOM DO SPRZEDANIA 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

5324 S. Talman
737-5985

POSIADAMY PRACE DOMOWE 
Z zamieszkaniem, lub bez. 

Agencja 
685-5599 — od 10—6 wiecz.

EXPERIENCED TOOL AND 
CUTTER/GRINDER 

Needed. Apply in person or call 
342-0450 

AMERICAN TOOL SERVICE 
2541 W. Chicago Ave.

PODATKI fachowo rozliczam. Tel.:
775-7636

POTRZEBNA
Sekretarka—oraz do prowadzenia 
książek. Musi mówić po angielsku. 
Dobre wynagrodzenie. Zgłoszenia 
osobiście_________ 7120 W. Higgins

IMMEDIATE CLEANING HELP 
WANTED

Part time—approximately 20 hours 
or more. Corporate apartments 
Schaumburg and Wheeling area. 
Must speak English and have own 
transportation.

654-3854

CAR WASH ATTENDANT 
hard working man to wipe cars. 
Must be able to drive. $3.35 per hour 
plus tips.

Apply in person.
5410 W. BELMONT 

See Mr. Koziol.

ROLLING MEADOWS
Zachodnie przedmieście 

2 sypialniowe mieszkanie do naty­
chmiastowego przejęcia.

Po informacje dzwonić. 
253-1200 
I.P.M.

Cold Heading
EXP. HEADER

SET-UP MAN NEEDED
For day shift. 48 hour work week. 2 
yrs. min. exp. Must speak English. 
Call Mel Stager,_________ 925-1400

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

Experienced set-up and operate B 
and S. Days and nights. 50 hr. per 
week. Must speak English. Elk 
Grove Village.

437-9330

HOUSEKEEPING
The Exel Inn is currently seeking 
hskpg. workers. Full/part time. 
Applicants must be reliable and 
have a neat appearance. Apply in 
person. Must speak English.
EXEL INN of Elk Grove Village 

1000 W. Devon, Elk Grove

HAIRDRESSER 
WITH FOLLOWING 

Help wanted, part time. Experien­
ced only. Must speak English. 

CALL PAT 
795-7277

MIDDLE MANAGEMENT 
POSITION

Desire conscientious, hard work­
ing, mature individual.

278-3580

JAKO CZŁONKOWIE WIELKIEJ 
RODZINY ZWIĄZKOWEJ

Możecie polegać na poparciu i pomocy wszystkich 
braci i sióstr związkowych.

ZNP bowiem wspiera sobotnie szkółki jeżyka polskie­
go, historii i kultury polskiej.

Pomaga finansowo grupom młodzieżowym, zespołom 
śpiewaczym, kółkom dramatycznym, zespołom tanecz­
nym, drużynom sportowym.

Niesie pomoc rodakom w Polsce, wspiera Solidar­
ność.

Związek Narodowy Polski nie tylko, że gwarantuje 
wypłatę ubezpieczenia tak jak inne kompanie asekura­
cyjne, ale również wspiera swych członków materialnie 
i moralnie i pomaga im wybić sie w życiu politycznym 
i społecznym.

W sprawie bliższych informacji 
można telefonować:

na numer:
1-800-621-3723 

Dla mieszkańców Illinois:
312-286-0500

ZAGINĄŁ paszport na nazwisko
Małyszek Zygmunt. 267-9509.

BELMONT — PULSKI
Studio apartment, newly remode­
led and decorated. Heat, stove, ref­
rigerator included.

386-5054 or 279-8028

BEJRUT — Terry Waite, wysłannik Kościoła anglikańskiego, 
w otoczeniu uzbrojonych druzów, udaje się na negocjacje z 
porywaczami. Obawy, iż Waite także stał się zakładnikiem, na 
szczęście okazały się bezpodstawne. (UPI)

MAIDS NEEDED
To clean rooms of small luxury hotel, lo­
cated in Wood Dale. Must speak and un­
derstand English, and have own trans­
portation. Excellent benefits. Apply 9-11 
A.M. and 1-3 P.M only, Mon.-Fri. at:

WINDHAM GARDEN HOTEL 
1200 N. Nittel Blvd.

WOOD DALE, ILLINOIS

SETUP PERSON
For fab. dept. Must read blueprints, 
setup & run punch press, press bra­
ke, shear, saw & ironworker. Must 
speak English.
TNT MFG. Co., 6333 W. Howard, 

Niles, II. 647-0230.

GOVERNMENT JOBS
$16,040-$59,230/yr. Now hiring. Call 
805-687-6000, Ext. R-9725, for cur­
rent federal list

NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
,A. Gil. Tel.: 966-5831.

AIRLINES NOW HIRING
Flight Attendants, Agents, Mecha­
nics, Customer Service. Salaries to 
$50K. Entry level positions. Call 
805-687-6000, Ext. A-9725, for cur- 
rent listings.____________________

PONAD WIEKOWY ROZWÓJ
Związek Narodowy Polski powstał 14-go lutego 

1880 r. w Filadelfii, Pennsylvania.
Przodkowie nasi dali początek tej wielkiej organizacji 

chcąc
★ zapewnić pomoc, opieke i poradę polskim 

imigrantom
* uświadomić politycznie polskich imigrantów 

w sprawach obywatelskich Stanów Zjednoczonych
Wspólnie z tymi wysiłkami stworzyli ubezpieczenia 

na życie, które są dobrodziejstwem dla nas wszystkich.

ROZMAITE PLANY UBEZPIECZENIOWE
•u TERMINOWE

* DOŻYWOTNE
i. OSZCZĘDNOŚCIOWE (IRA)

V HIPOTECZNE 
W GWARANTOWANE 

UNIWERSALNE

CHWILA BIEŻĄCA
Związek Narodowy Polski jest organizacją posiada­

jącą ponad 194 miliony dolarów w zasobach. Prowadzi 
interes ubezpieczeniowy w 36-ciu stanach według praw, 
tak jak każde inne przedsiębiorstwo ubezpieczeniowe. 
Zajmuje 11-te miejsce wśród wszystkich amerykańskich 
organizacji bratniej pomocy i jest największą tego ro­
dzaju organizacją etniczną w Ameryce.

★ Naprawy Lodówek 
_______________________ j 
ŃaPkawa lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

SUPERVISOR
Join our young aggressive com­
pany. Owner needs individual with 
some supervisory experience to 
take over responsibility, for evening 
operations. We do contract spe­
cialty cleaning in commercial buil­
dings. Will train. Come grow with 
us in this unique opportunity. Abi­
lity to speak English a must. Salary, 
bonus and benefits. Call
524-9140 Between 3-5 o’clock 

Ask for Jim

SPRZEDAŻ DETALICZNA
Jeden z najlepszych — przodujących w 
okolicy Chicago sklepów płytek, ka­
felków, i innych wykładzin ma zapotrze­
bowanie na dobrze płatene pozycje. Sp­
rzedawców, magazynirów. Podstawowe 
wynagrodzenie plus dobre komisowe, 
podział zysków, plan emerytalny i ubez­
pieczenie medyczne.

Musza mówić biegle po angielsku
Po umówienie proszę telefonować w jęz. 
ang. do:
Frank Parks Junior albo Paul D. Śpiewak 

495-2300
CENTURY TILE SUPPLY CO.

CAR SERVICE 2000 
4054 N. Kedzie • 588-1105
Przebudowa transmisji $169 — więk­
szość modeli. Również kompletne na­
prawy aut importowanych i krajowych. 
Przebudowa silników. Instalowanie sil­
ników używanych.

Zawory, Sprzęgła.
Naprawa hamulców 4 kół $59.95 —wię­
kszość modeli (włączając podkładki, 
szczęki i robociznę).

HOLOWANIE
Otwarte od 8:00 rano do 6:00 wieczorem 

od poniedziałku do soboty.

DOŚWIADCZONY 
ŚLUSARZ NARZĘDZIOWY

Z UMIEJĘTNOŚCIĄ 
WYKONYWANIA MATRYC 

Oddział 4-ślizgowych obrabiarek, 
ustawianie. ANGIELSKI WYMA­
GANY.

MICROMATIC 
SPRING & STAMPING CO.

9801 W. Pacific Ave.
Franklin Park, II. 60131

671-6603

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłat-1 
nie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

BRICKLAYERS 
EXPERIENCED ONLY 

To work on new construction. 
Must speak some English.

361-0530

DOŚWIADCZONE KOBIETY 
DO SZYCIA NA MASZYNIE 

Zgłaszać się: 3322 W. Lawrence 
7:30-4 P.M.

CLEANING/RESIDENTIAL
Hawthorn Woods area.
Own transp. $5-$8/hr. 

Please reply in English. 
For interview please call

438-4050

MAID
INTERNATIONAL LTD. 

869-1444

ENGINE LATHE OPERATOR 
MILLING MACHINE OPERATOR 

(BRIDGEPORT TYPE) 
O.D. GRINDER OPERATOR 

EXPERIENCED ON SURFACE GRINDER HELPFUL
Min. experience 5 years. 

Must be able to make own set-ups & work to close tolerances. 
Basic tools required. 

Must speak some English.
ELK GROVE Call 9:30 A.M. - 3 P.M. 437-6808

w jęz. ang.

CARPET AND UPHOLSTERY 
CLEANER

No experience necessary, will train. 
40 years and under, own transporta­
tion, Northbrook location. Good fu­
ture, good appearance, English 
speaking, full time job, variable 
hours 480-7325

CZYŚCIMY piece, boilery oraz 
usuwamy usterki hydrauliczne całą 
dobę. 384-2958.

MACHINIST WORKING FOREMAN 
Experienced to set-up. 2nd operation 
dept. Vertical mills, horizontal mills, 
drill presses. Must speak English.

PRINCE INDUSTRIES 
1515 Louis Ave., Elk Grove Village 

437-9330 

AIRLINE
PASSENGER 
SCREENERS

For O’Hare airport security: 
Excellent for retirees, home­
makers, students. Interview 
taken at:

CARAVELLE MOTOR INN 
5400 N. River Road 

Rosemont, IL
(Exit CTA River Road) 

FRIDAY, FEBRUARY 6 
From 9:30 to 5:00 P.M.

• Please bring 3 forms of ID 
(one picture)

• Must be at least 18 years 
of age

• US or naturalized citizen
• Must speak fluent English
• No criminal record
Weekend and weekday flexible 
shifts available. For more in­
formation on other positions 
please call
266-6257 Week days 

ANDY FRAIN 
SERVICES

EÓ/MF

DO PRACY PRZY PRZEBUDOWIE
AUTOMATYCZNYCH 

TRANSMISJI
Tylko z doświadczeniem

226-0353

MECHANIC MAINTENANCE
Exnerienced in machinery repair 
and set up. Must be dependable. 
Knowledge of woodworking equip­
ment helpful. Good wages and 
company benefits. Must speak Eng­
lish.

APPLY IN PERSON
Monday-Friday 8 a.m.-4 p.m.

MORAN DOWEL COMPANY 
1652 W. Hubbard

z opłaconą pocztą jest jeszcze do nabycia w Administracji

Dziennika Związkowego
6100 N. Cicero Ave., Chicagu, Dl. 60646
dokąd należy kierować zamówienia 
wraz z należnością w czekach lub 
money orderach. Na C.O.D. nie wysyłamy

• i P°”V 
(itińri

The new all-suite Radisson Suite Hotel-O’Hare Airport is scheduled 
to open April 1, 1987. We will be conducting interviews:

Monday, February 9,1987 9:00 A.M.-5:00 P.M.
Tuesday, February 10,1987 9:00 A.M.-8:00 P.M. 
Wednesday, February 11,19879:00 A.M.-8:00 P.M. 
Thursday, February 12, 1987 9:00 A.M.-5:00 P.M. 
Friday, February 13, 1987 9:00 A.M.-Noon

Interviews will be held at the Illinois Department of Employment 
Security Office:

Illinois Department of Employment Security 
40 North Main Street

Mt. Prospect, Illinois 60056
We are interested in employing for the following positions:

FRONT DESK
Guest Service Supervisors and Representatives 

Reservations Nite Auditors
Telephone Operators Bellmen/Drivers

HOUSEKEEPING
Housekeeping Supervisors/Inspectresses

Assistant Housekeeper Housekeeping Attendants
Housemen Floor Care Specialist
Laundry Supervisor Laundry Staff

FOOD AND BEVERAGE PREPARATION
Sous Chef Pantry/Preparation Cooks
Line Cooks Utility/Steward Staff

FOOD AND BEVERAGE SERVICE
Banquet Captains 

Banquet Waiter/Waitress 
Banquet Set-up Staff 

Beverage Bartenders — Lounge and Banquets
Beverage Cocktail Servers

Interviews will only be conducted in the Illinois Department of Em­
ployment Security Offices in Mt. Prospect.
We are interested in PLEASANT, GUEST ORIENTED individuals 
who are seeking a career opportunity.

Ogłoszenia Są Płatne z Góry
O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With ■
POLISH DAILY ZGODA

Nie wystarcza znać literaturę ojczystą. 
Trzeba także znać jaką opinię mają o niej 
sami pisarze.
Ciekawość tę może w poważnym stopniu 

zaspokoić książka p.t.

O LITERATURZE POLSKIEJ I 
której autorem był już nieżyjący wybitny poeta — 

Jan Lechoń
Książka ta w cenie 

$300

RADISSON SUITE HOTEL-O’HARE AIRPORT
5500 North River Road 

Rosemont, Illinois 60018
This is an employer paid ad

HOUSEKEEPERS
PART TIME OR FULL TIME 

APPLY IN PERSON AT: 
BEST INNS OF AMERICA 

10 W. ROOSEVELT RD. 
VILLA PARK, ILLINOIS.

MANAGEMENT TRAINEES 
WANTED 

Honest hard working people who 
want more out of life. Excellent 
earnings potential with rapid ad­
vancement. Full training program 
provided. English/Polish a definite 
plus. For interview call Mr. Ula- 
towski at_______________ 449-1920

POTRZEBNI 
PRACOWNICY 

Do Pracy 
Przy Sprzątaniu

Dużo nadgodzin. Konieczna zielona 
karta, lub prawo pracy względnie 
inne legalne podstawy do pracy. Zg­
łaszać się osobiście od poniedziałku 
do czwartku w godzinach od 3-5 po 
południu.

5251 N. MILWAUKEE AVE.

SCRUB, INC.

American 
Red Cross

© The American National Red Cross 1981

DO NASZYCH KLIENTÓW

ocy

JJ/z

Carpenter
Experienced. For established local 
construction company. 52 weeks a 
year work. Call between 7 and 8 
A.M.
848-4688 Ask for Carlo

★ Posiadł, w Wise.
MOTEL W WISCONSIN DELLS 

NA SPRZEDAŻ
26 jednostek, z basenem, duży dom, 
5 akrów ziemi dochód brutto 
$115,000. Cena $420,000 lub oferta. 
Przez właściciela. (312) 460-0022 

po angielsku po 6 p.m.Packaging
MECHANIC

We need a fully experienced mechanic fami­
liar with all phases of liquid and power 
packaging. No aerosols. First shift, fast pa­
ced. Friendly people to work with. Must 
speak English. Call

578-4710 for appointment.
CPC Inc. North Chicago. EOE

WISCONSIN
4 plus akry zalesione z dostępem do 
jeziora. Łowienie ryb, polowanie, 
żaglowanie. $300 za akr.

LAKEWOOD REALTY
(312) 428-9299

15587^07
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J. Byrne Przyrzekła 
Wskrzesić ChicagoFest 

Przyjęła Propozycję Debaty z H. Washingtonem
Była mayor Chicago, Jane Byme 

przyrzekła, że jeśli zostanie ponow­
nie wybrana na najwyższy w mieś­
cie urząd, to wskrzesi zarzucony 
przez Harolda Washingtona naj­
większy festiwal chicagoski. Jej 
zdaniem, mieszkańcy Windy City 
są po prostu “głodni” ChicagoFest.

Udzielając w niedzielę wywiadu 
rozgłośni radiowej WMAQ-AM 
(679), Byrne ujawniła przekonanie, 
że w krótkim czasie—jaki jej pozo­
stanie od momentu objęcia urzędu 
burmistrza — uda się jej zorga­
nizować festiwal. Jak wiadomo, 
mayor Washington zrezygnował z 
urządzenia ChicagoFest, tłumacząc 
się wysokimi kosztami przedsię­
wzięcia, na które miasto nie było 
rzekomo stać.

“Tym razem ChicagoFest będzie 
wielkie jak nigdy dotąd” — stwier­
dziła była mayor, nazywając jed­
nocześnie festiwal “symbolem jed­
ności miasta”, tak bardzo potrzeb­
nej wyborcom Windy City.

Byrne podkreśliła, że festiwal 
stanowił spore ożywienie gospodar­
ki Chicago, przynosząc nowe miej­
sca pracy oraz podatki i dochody 
“jak z marzeń”. Według niej, roz­
poczęty w 1978 r. ChicagoFest na 
Navy Pier, przez burmistrza Mi­
chaela Bilandica, rokrocznie przy­
sparzał dużych funduszy kasie mia­
sta.

Należy również poinformować, 
że w ub. czwartek, Byrne przyjęła 
— poprzez swego rzecznika — pro­
pozycję debaty kampanijnej z Wa­
shingtonem na kanale 11 chicago- 
skiej telewizji. Debata ma się odbyć 
bez udziału publiczności w studio.

Kierownik produkcji WTTW (ka­

nał 11), Elizabeth Richter oświad­
czyła, że stacja ta zaproponowała 
wstępnie datę debaty na 10 lutego. 
Dodała, że inne chicagoskie stacje 
telewizyjne, a także rozgłośnie ra­
diowe byłyby upoważnione do bezp­
łatnego transmitowania tego pro­
gramu.

Mayor Washington stwierdził, że 
w każdej debacie kampanijnej po­
winna wziąć udział publiczność w 
studio telewizyjnym, natomiast 
Byrne zaoponowała stanowczo, 
mówiąc, że pytania widzów rozpra­
szają dyskusję o swych progra­
mach kandydatów.

Odnośnie bardzo drażliwej kwe­
stii chicagoskich parkomierzy po­
wiedział kandydat Chicago First, iż 
kontrolę nad konserwowaniem tych 
urządzeń i “oczyszczaniem” ich z 
bilonu powinna przejąć prywatna 
firma.

Dyrektor Wydziału Skarbowego 
Patrick Quinn ocenił większość 
propozycji Hynesa jako “nie nada­
jące się do praktycznej realiza- 
cji5. Przekazanie parkomierzy w 
ręce prywatne nazwał “katastrofą”. 
Dodał, że Hynes nie jest dobrze 
poinformowany w sprawach miej­
skich.

Rzecznik kampanii wyborczej 
Jane Byrne — Joe Pecor—oświad­
czył: “Zajmiemy się nim (Hyne- 
sem, przyp. red.) w kwietniu, jeśli 
w ogóle się utrzyma w wyścigu wy­
borczym ... Na razie rywalizujemy 
tylko z Haroldem Washingtonem”.

Jak już wielokrotnie informowa­
no w demokratycznych prawybo­
rach 24 lutego br. zmierzą się Ha­
rold Washington i Jane Byrne.

Stan Oferuje Pożyczki 
Na Domy, Na 7.45% 

W Sprawie Składania Podań 
Należy Telefonować Do IHDA

Jak oświadczył w czwartek dy­
rektor stanowego Wydziału d/s Bu­
downictwa Mieszkaniowego (Illi­
nois Housing Development Autho­
rity: IHDA) agencja ta rozpoczyna 
realizacje programu pożyczek na 
domy, na 7.45%, dla po raz pierwszy 
kupujących tzn. dla tych miesz­
kańców naszego stanu, którzy w 
ciągu ostatnich trzech lat nie byli 
właścicielami domów.

Dyrektor wyjaśnił, że niskoopro­
centowane pożyczki na domy finan-

Helikopter 
Ratuje Rannego

W niedzielę kierowcy skutera 
śnieżnego, 22-letniemu Rodowi Mil­
lerowi pośpieszył z pomocą helikop­
ter. Miller przewrócił się, ślizgając 
się po tafli Chicago River w Glen­
view i zranił poważnie w nogi.

Glenview Fire Department wez­
wał na pomoc helikopter, ponieważ 
urwisty brzeg rzeki uniemożliwiał 
dotarcie do rannego drogą lądową.

Helikopter przewiózł kierowcę 
skutera śnieżnego do szpitala w 
Glenview, gdzie został on zopero- 
wany.

Obrabowali Policjanta
Policjant Ronald Robinson, lat 

27, został postrzelony w nogę, w 
dystrykcie Rogers Park. Policjant 
w cywilnym ubranu został zatrzy­
many przez dwóch mężczyzn w oko­
licach 200 Evergreen Ave. Podej­
rzani kazali mu położyć się na zie­
mi, po czym zabrali Robinsonowi 
$500.

W czasie rabunku jeden z męż­
czyzn wystrzelił do policjanta. Ro­
binson także posłał kulę za ucieka­
jącymi złodziejami, ale prawdopo­
dobnie nikogo nie trafił. 

sowane będą z funduszów na pro­
gram prac publicznych—Buduj Il­
linois (Build Illinois). Na ten cel 
przeznaczono sumę $51 min. Warto 
podkreślić, że 7.45% jest najniższy 
oprocentowaniem pożyczki ofero­
wanym przez władze stanowe od 
1972 r.

Należy się spodziewać, że pro­
gram pożyczek przyczyni się do 
zbudowania 600 nowych domów i 
wzbogaci kasę Illinois o ok. $1 min, 
a zarządy poszczególnych miejs­
cowości o wzrost podatków z tytułu 
nieruchomości.

Pożyczki na maksimum 30 lat 
przyznawane będą tylko tym no­
wym kupcom, których dochód ro­
dzinny nie przekracza $55,300 rocz­
nie. Wymagać się będzie od kupu­
jących uiszczenia minimum 5% 
ceny domu. Kupcy płacący mniej 
niż 20% ceny domu w przedpłacie 
będą musieli wykupić ubezpiecze­
nie na wypadek niemożności spła­
cenia pożyczki.

Składający podania o pożyczkę, 
muszą podpisać kontrakty na zakup 
domu z jedną z 40 firm budujących 
w Illinois. Przedsiębiorca budow­
lany z którym podpisało się kon­
trakt skieruje następnie zaintere­
sowanego do instytucji finansowej, 
która udzieli pożyczki.

Rozpatrzenie podania o pożyczkę 
kosztować będzie $275. Ceny ogra­
niczono do przedziału $77,220- 
$130,000, w zależności od okolicy w 
jakiej znajduje się dom.

W celu uzyskania dokładniej­
szych informacji należy telefono­
wać do agencja IHDA na nr. 
1—800-942-8439. Dz. Zw. niestety 
nie posiada więcej danych na ten 
temat, a jedynie te, które zawarte 
są w niniejszym artykule.

' * W *

MANILA — W stolicy Filipin zbuntowany oddział wojska 
zajął lokalną stację telewizyjną. Obok budynku zwolennicy 
Ferdynanda Marcosa kamieniami obrzucili interweniującą 
policję. (REUTER)

W Uznaniu Dla Klerka
Waltera S. Kozubowskiego

Klerk miejski, Walter S. Kozubowski, ubiegający się o ko­
lejną kadencję na tym stanowisku, został oficjalnie poparty 
przez Lokal 2, Związku Zawodowego Strażaków Chicagoskich 
(Chicago Fire Fighters Union: CFFU).

Powyższe zdjęcie przedstawia Klerka, odbierającego gra­
tulacje od Martina Hollanda (z lewej), prezesa CFFU oraz 
Michaela Cohena, dyrektora d/s politycznych tych związków.

Warto podkreślić, że klerk Kozubowski jest honorowym 
członkiem Fireman’s Annuity & Benefit Fund.

Poparcie CFFU jest tylko jednym z wielu jakie ostatnio 
otrzymał Kozubowski, w geście uznania dla jego osiągnięć na 
polu zawodowym i w podzięce, że zaoszczędził podatnikom 
chicagoskim około $3 min każdego roku, poprzez zastosowanie 
różnorodnych technik rachunkowych.

Finansowy Plan 
Thomasa Hynesa 

Kandydat Chicago First Przyrzeka 
Zwiększyć Dochody Chicago

Kandydat na mayora z ramienia 
partii Chicago First, asesor Tho­
mas Hynes potępił Harolda Wa­
shingtona i Jane Byrne, że podczas 
swych kadencji na stanowisku 
burmistrza nie potrafili efektywnie 
wykorzystać wszystkich źródeł do­
chodu, jakimi Chicago dysponuje. 
Podczas ubiegłoczwartkowego wy­
stąpienia Hynes przedstawił swój 
własny plan gospodarki finansowej 
Chicago, który obiecał zrealizować 
jeśli zostanie wybrany na urząd 
mayora.

Przedstawiając swój 15-punkto- 
wy plan, Hynes przyznał, że niektó­
re propozycje nie są nowe i że już o 
nich wcześniej wspominali Byrne 
czy Washington, nigdy ich jednak 
nie realizując. Kandydat Chicago 
First stwierdził, że propozycje te 
stanowiły treść niektórych haseł

Były Sędzia 
Uniknął Kary 

Komisji d/s Sądów 
Stanowa Komisja d/s Sądów (Il­

linois Courts Commission: ICC), 
zadecydowała, że nie wymierzy 
żadnej kary byłemu sędziemu Sądu 
Okręgowego pow. Cook, Robertowi 
J. Dempsey, który złożył rezygna­
cję ze stanowiska w trakcie prowa­
dzonego dochodzenia w sprawie je­
go domniemanego pogwałcenia 
obowiązków służbowych.

Jak poinformował przedstwiciel 
Komisji d/s Dyscyplinarnych i Re­
jestracji Adwokatów (Attorney 
Registration and Disciplinary Com­
mission: ARDC), John O’Malley, 
śledztwo w sprawie Dempsey’a w 
dalszym ciągu trwa, a udowodnie­
nie byłemu sędziemu winy może 
spowodować odebranie mu licencji 
upawiającej do praktyki prawni­
czej.

Dempsey podejrzewa się o branie 
łapówek od adwokatów, w okresie 
gdy zasiadał na ławie sędziowskiej. 
Zarzuca mu się, że brał łapówki w 
zamian za dostarczanie klientów 
adwokatom, a także w zamian za 
wydawanie stronniczych wyroków.

Uznany Ponownie 
Winnym i Skazany 

Na 10 Lat
Były policjant chicagoski został 

w piątek skazany na 10 lat więzienia 
za sprzedanie 31 gram kokainy taj­
nemu agentowi.

W 1984 r. policjant, 44-letni Er- 
skin Melchor, został uznany win­
nym w/w przestępstwa ale Sąd 
Apelacyjny uniewinnił go. W ubie­
głym miesiącu został uznany win­
nym ponownie, a w ostatni piątek 
skazany na 10 lat pozbawienia wol­
ności decyzją Sądu Karnego pow. 
Cook.

Jak poinformował z-ca prokura­
tora stanowego pow. Cook, w sumie 
12-tu z 13-tu policjantów zostało 
ukaranych wyrokami za przestęp­
stwa narkotykowe. Cała trzynastka 
stanęła przed sądem dzięki mate­
riałowi dowodemu, zebranemu w 
toku wewnętrznego śledztwa w Po­
licji Chicagoskiej. 

kampanijnych tak Byrne jak i Wa­
shingtona, ale iż obydwoje po obję­
ciu burmistrzowskich foteli, szybko 
zapomnieli o danych wyborcom 
przyrzeczeniach.

“Prowadząc po raz pierwszy swe 
kampanie wyborcze byli do siebie 
podobni, przyrzekając z zapałem, 
że dołożą wszelkich starań w zarzą­
dzaniu finansowym, jeśli tylko zo­
staną burmistrzami. Jak dwa bli­
źniacze “groszki w strączku” 
schowali te obietnice do szuflad, 
gdy tylko stali się burmistrzami” — 
zarzucił swym przeciwnikom wy­
borczym asesor.

W myśl przedstawionego przez 
Hynesa programu kontrolę nad 
Chicagoskim Wydziałem Skarbo­
wym powinna przejąć specjalizu­
jąca się w księgowości i rachunko­
wości firma prywatna, oraz, iż wła­
dze miasta powinny nie przedłużać 
licencji upoważnionych do prowa­
dzenia interesów tym firmom, któ­
re posiadają jakiekolwiek długi wo­
bec Windy City; stosować srogie 
kary wobec spóźniających się z op­
łatami; skarżyć na drodze sądowej 
dłużników; surowo egzekwować 
miejskie podatki od sprzedaży oraz 
paliwa samochodowego poprzez (w 
przypadku tego ostatniego) płace­
nie władzom stanowym, aby robiły 
to dla Chicago.

Zawaliła Się Ściana 
4-piętrowego Domu
W niedzielę zawaliła się ściana 

budynku czynszowego, znajdujące­
go się przy 1223 S. Halsted St. w Chi­
cago. Na szczęście lokatorom pe­
chowych mieszkań udało się uni­
knąć obrażeń. Jeden z nich stwier­
dził z zadowoleniem — “Dobrze, że 
nie zapłaciłem jeszcze czynszu.”

Szef Policji z Oak Lawn 
Rezygnuje

Szef policji z Oak Lawn John Ha- 
berkon, zatrudniony 8 lat wcześniej 
w celu wprowadzenie dyscypliny do 
125 osobowej jednostki, ogłosił swo­
ją rezygnację.

Haberkorn oświadczył, że zakoń­
czył realizowanie programu, który 
założył sobie na początku kariery w 
Oak Lawn. W liście rezygnacyjnym, 
Haberkorn poleca na swoje stanowi­
sko obecnego zastępcę, Roberta 
Scholtesa.

Władze miasteczka zapowiedzia­
ły, że będą rozpatrywać również 
podania kandydatów spoza Oak 
Lawn.

Przerwa
w Procesie Moffata

Na około miesiąc zarządzono 
przerwę w rozprawie dyrektora sz­
koły średniej w Kelvyn Park, Ja­
mesa Moffata oskarżonego o napa­
stowanie seksualne uczniów.

Sprawa została odroczona na wnio­
sek adwokata oskarżonego, Law- 
rence’a O’Gara, który zauważył, że 
jego klient nie może się bronić po­
nieważ świadkowie (poszkodowani 
uczniowie) podali inne daty rze­
komych ataków seksualnych Mof­
fata, niż te figurujące w akcie oska­
rżenia.

Czasy Się Zmieniają
20 Absolwentek Szkoły Pożarnictwa 

Przejdzie Ogniowy Chrzest
W piątek wieczorem do walki z 

ogniem przystąpili absolwenci 
pierwszej w historii Chicago koedu­
kacyjnej klasy Szkoły Pożarnictwa. 
W piątek rano, 20 kobiet uzyskało 
oficjalnie tytuł strażaków, zasilając 
tym samym szeregi lokalnej straży 
ogniowej.

Do ubiegłego czwartku w Chica­
goskim Wydziale Straży Pożarnej 
pracowało 78 kobiet, z czego 77 w 
służbie medycznej, a tylko jedna, 
Lauren Howard była członkinią od­
działu do walki z ogniem, a więc po 
prostu strażakiem.

“Czasy się zmieniają... a to do­
piero początek” — oświadczyła 
jedna z piątkowych absolwentek, 
29-letnia Valerie Weyer, mając 
oczywiście na myśli przyrost liczby 
kobiet-strażaków w Chicago.

Zdaniem innej absolwentki, Nady 
Augle, każdy — bez względu na płeć 
— jeśli czuje powołanie do jakiegoś 
zawodu, powinień dołożyć wszel­
kich starań aby zrealizować swe 
dążenia. “Jeśli czujesz, że się do 
czegoś nadajesz, to nie namyślaj się 
długo i przystąp do realizacji pla­
nów” — zachęciła wszystkich nie­
zdecydowanych Augle.

Taka też była postawa dwudzie­
stu kobiet, które znalazły się w gro­
nie 127 mężczyzn, tak jak one 
kandydatów na strażaków. Uczyły 
się rąbać siekierami ściany, gasić 
pożar i oglądały filmy-dokumenty, 
w których strażacy ginęli w pło­
mieniach. Patrząc na dokument 
płakały, ale płakali też mężczyźni.

“Niektóre z nich są lepsze od 
mężczyzn” — stwierdził jeden z ab­
solwentów, Sylvester Hudson. “Nie

Dwoje Dzieci 
Zginęło Pod Lodem 

Płetwonurkowie zaprzestali wie­
logodzinnych poszukiwań 9-let- 
niego Mohammada Yacoub około 11 
w nocy w piątek. Jego siostra, Vic­
toria została wydobyta z wody, po 
ponad trzygodzinnej walce z na­
pływającymi taflami lodu. Nie­
stety, 5-letniej dziewczynce nie zdo­
łano uratować życia.

Mohammad, Victoria i 8-letni 
Jonathan—jedyny uratowany spod 
lodów północnego odgałęzienia Chi­
cago River—weszli na kruchy lód, 
mimo wielokrotnych ostrzeżeń ro­
dziców.

“Chcieliśmy tylko zobaczyć miej - 
see, gdzie rozbił się samochód, ro­
biąc wielką dziurę w nadrzecznym 
ogrodzeniu” odpowiada Jonathan, 
siedząc pomiędzy swoimi rodzica­
mi w szpitalnej pidżamie.

Wyższa temperatura powietrza w 
piątek oraz cienki lód na rzece spo­
wodowały, że załamał się on pod 
najstarszym z rodzeństwa, Mo­
hammadem.

Victoria,która pośpieszyła na 
pomoc bratu, mogłaby go prawdo­
podobnie wydostać na powierzch­
nię, gdyby nie silny prąd rzeki w 
tym miejscu. Ten sam wartki nurt, 
jak również gruzy na dnie wody 
utrudniały akcję ratowniczą płet­
wonurkom,

“Wielkie kostki lodu napływały 
na nas” opowiadał później Jonat­
han, który także podążył za Mo­
hammadem.

Rodzina Yacouba, 35-letniego 
agenta ubezpieczeniowego, prze­
prowadziła się do mieszkania przy 
4951 N. Albany dwa lata temu. Ro­
dzice sądzili, że nowa dzielnica bę­
dzie spokojniejsza i bezpieczniejsza 
dla ich dzieci.

Ciało Mohammadem znaleziono 
w sobotę rano.

Reagan Awansuje 
2 Urzędników Illinois

Prezydent Ronald Reagan zapo­
wiedział, że awansuje dwóch wyso­
kich urzędników Illinois na stano­
wiska sędziowskich Sądu Najwyż­
szego USA.

James Zagel, dyrektor Wydziału 
Policji Stanowej oraz James Alesia, 
partner Isham Lincoln & Beale, 
zgłoszeni zostali do posad w senac­
kim Komitecie d/s Sądowniczych, 
wynagradzanych $81,100 rocznie. 

wiem jak się czują w terenie, w ak­
cji, pod względem emocjonalnym, 
ale jestem pewien, że dadzą sobie 
radę” — dodał Hudson.

“Nigdy przedtem nie pracowa­
łem z kobietami i po prostu nie 
wiem, jak się z nimi pracuje” — 
stwierdził inny absolwent Kevin 
Krasneck.

“Z całą pewnością są ładniejsze 
od mężczyzn. Z czasem człowiek się 
męczy patrząc na 100 facetów, o 
których nie można powiedzieć, że 
są urodziwi” — zauważył kolejny 
kandydat na strażaka, Don Matt­
hews.

Sympatia jest obopólna. Absol­
wentki powiedziały, że mają wspa­
niałych kolegów. Zauważyły jednak 
z triumfem, że wielu z nich odnosiło 
się sceptycznie do idei klasy koedu­
kacyjnej, w tak ściśle męskiej dzie­
dzinie, jak pożarnictwo. * ‘Niektórzy 
nawet myśleli, że nie przebrniemy 
przez szkołę. Udowodniłyśmy, że 
jest inaczej. Żadna z nas nie zrezyg­
nowała” — oznajmiła Valerie We­
yer. ________

Komitet 
Zatwierdził 

Kodeks Etyczny
Po pięciogodzinnych, burzliwych 

naradach, komitet Rady Miejskiej 
zatwierdził w ostatni piątek tzw. 
kodeks etyczny, który mayor Ha­
rold Washington pragnie wprowa­
dzić w życie jeszcze przed demok­
ratycznymi wyborami, 24 lutego br.

Komitet d/s Przepisów i Zasad, w 
którym w piątek głosowali tylko i 
wyłącznie zwolennicy Washingtona 
osiągnął kompromis i zatwierdził 
najważniejsze punkty projektu no­
wego rozporządzenia miejskiego.

Stosunkiem głosów 7 do 0 został 
przyjęty punkt zabraniający kon­
fliktu interesów i wymagający bar­
dzo szczegółowych sprawozdań fi­
nansowych z wydatków.

Należy podkreślić, iż w wersji 
przeforsowywanej przez mayora, 
tego rodzaju sprawozdania obowią­
zywałyby nie tylko aldermanów, 
ale również członków rad i komisji 
pełniących swe funkcje bez wyna­
grodzenia (jak np. członkowie Rady 
Szkolnej).

Drugi ważny punkt projektu no­
wej ustawy miejskiej został zat­
wierdzony w stosunku 7 do 1. Na­
kłada on ograniczenia na sumy 
składane na fundusz kampanijny 
polityków miejskich przez firmy 
zawierające kontrakty z Chicago. 
W myśl zaakceptowanego przez 
Komitet Przepisów i Zasad punktu, 
limit ten ma wynosić $1,500.

Choć rozporządzenie zostało zat­
wierdzone przez Komitet, to oczy­
wistym jest, że wielu aldermanów z 
“ obozu ” Washingtona jest prze­
ciwko wielu punktom tego projektu

Najbardziej ostro przeciwko pew­
nym punktom występowała aid. 
Anna R. Langford (16 warda). Po­
nadto wśród krytyków znaleźli się 
Niles Sherman (21 warda); Wallace 
Davis (27 warda); Perry Hutchin­
son (9 warda) oraz Marian Humes 
(8 warda).

Głosowanie nad projektem w Ra­
dzie Miejskiej o pełnym składzie 
odbędzie się w najbliższy wtorek.

Prelekcja 
Wydziału Zdrowia

We wtorek, 3 lutego, br. w godz. 
od 7 wieczorem do 9 wieczorem, dr 
Lonnie C. Edwards, szef Chicago- 
skiego Wydziału Zdrowia oraz 
przedstawiciele tego wydziału, wy­
głoszą prelekcję na temat ochrony 
zdrowia mieszkańców Windy City.

Po wykładzie, prelegenci odpo­
wiadać będą na pytania słuchaczy, 
dotyczące ochrony zdrowia, w tym 
również zdrowia psychicznego.

Uczestnicy będą mogli również 
poddać się bezpłatnemu badaniu 
ciśnienia krwi.

Prelekcja odbędzie się w Roberto 
Clemente High School, 1147 N. We­
stern Ave.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
1 luty, 1987
9 9 2

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
1 luty, 1987

0 2 6 7

LOTTO Sobota, 31 stycznia, 87 02 13 15 16 28 44

Środa, 28 stycznia, 87 03 10 12 13 40 41


